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Prace Komisji 
ds. Rozbrojenia 

Światowej Rady Pokoju
2$ bm, rozpoczęło się w Warszawie, zostaną przed 

Warszawie dwudniowe po- łożone w Berlinie, w pierw 
aieizenie Konnsjl ds. Roz- szych dniach lutego, pod- 
br jenia 'światowej Rady czas kolejnego posiedzenia 
Pokoju. Celem obrad jest SRP poświęconego aktual- 
^zi trzenle 1 przyjęcie nym zagadnieniom między 

projektu kilku dokumen- narodowym, 
rów określających szczegd- Wczoraj uczestnicy ob- 
lowo stanowisko SRP w o- rad komisji szczegółowo o- 
bide szeroko pojętej próbie mawiali treść polskiej de- 
matykl powstrzymania wy klaracji o wychowaniu spo 
ścigu zbrojeń. W spotkaniu łeczeństw w duchu poko- 
t^zestniczą eksperci z Pol- ju, zgłoszonej w 1974 r. na 
ski i kilkunastu innych kra forum Zgromadzenia Ogól 
jów Furopy, a także obu nego NZ przez EdWa da 
Ameryk 1 Australii. Duku- Gierka i przyjętej przez 
menty te. po dyskusji w XXXIII Sesję. (PAP)

Demonstracje antyrządowe 
w Teheranie nie ustają

jDemonstrancf iądającyrlsko teherańskie nadal 
ustąpienia premiera Szapu pozostaje zamknięte, a za- 
ra Bachiiara i przekazania tern samolot t specjalny z 
władzy siłom opozycyjnym Chomeinim na pokładzie 
spalili w Teheranie kino, nie może wystartować w 
lokal nocny, browar, budy poniedziałek. W Teheranie 
nrk należący do tajnej po natomiast twierdzi się, że 
Jićii SAVAK i kilka skle- otwarcie lotniska teheran- 
pów W pobliżu siedziby skiego nastąpi we wtorek 
żandarmerii tłum zatrzy- w oświadczeniu do na- 
mał samochód wńozący jed rodu irańskiego złożonym 
nego z jej dowódców, ge- w swej rezydencji we Frań 
nerała Łatifa i ciężko go cji Neauphle le-Chateau 
poranił. Samochód genera- Chomeini obarczvł odpowie 
ła spalono. Żandarmeria dzialnośc.ą za niedzielny 
«■ izestmczyła w niedzielnej rozlew krwi osobiście pre- 
Aizprawie z demonstranta- miera Szapura Bachtiara, 
m w pobliżu uniwersytetu, Nazwał on go ..pionkiem 
gdzie zginęło p-zeszło 40 kolonializmu”. Chomemi 
osób, a ponad 300 odniosło zaapelował do ludności Ira 
rany* nu, by okazała nieposłu-

Do demonstracji antvrzą szeństwo „agentom nielt-
. ..„u i i • . galnego rządu” i unie;noż-dowych doszło także pc d- Uwiał działalność minis.

czas pogrzebu ofiar zajść trów rządu Bachtiara.
niedzielnych. Korespondenci agencji za

99 bm trzeci dzień z rzę -hodnich komentując sytua 
. cję wstrzymują się od ja­

du, trwały demonstracje W kichkolwłek przewidywań 
Raszcie na północy kraju, co może nastąpić w ciągu 
gdzie w sobotę zginęło 5 najbliższych 24 godzin, 
osób, a 40 zostało rannych

II Krajowa Narada Przedstawicieli
Samorządu Robotniczego

Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR — EDWARDA GIERKA odbyła się wczoraj w 
Warszawie II Krajowa Narada Przedstawicieli Samorzqdu Robotniczego. Jej celem było 
określenie, najistotniejszych zadań, jakie naleiy podjęć dia zapewnienia dalszej poprawy 
efektywności gospodarowania i skutecznej realizacji tegorocznego planu społeczno-gospo­
darczego. Narada zgromadziła reprezentantów wielomilionowej rzeszy ludzi pracy naszego 
k-aju — przedstawicieli ogniw samorzqdu robotniczego działajęcych obecnie w ponad 
13 tys. zakładów, instytucji, przedsiębiorstw, w całej gospodarce uspołecznionej.

Salę Kolumnową gmachu r..wskl, Zdzisław Kurów- i Górniczych „Glinik” w woj. koszalińskim; Jan 
Urzędu Rady Ministrów ski i Zbigniew Zieliński. Gorlicach; Halina Jelska Marcinkowski — przewód- 
wypełniali przedstawiciele Otwierając naradę Ed- — przewodnicząca Zarżą- niczący Zarządu Zakłado- 
samorządów robotniczych ward Gierek — w imieniu du Zakładowego ZSMP w wego ZSMP w Chodakow- 
większych zakładów prze- Biura Politycznego Korni- Domu Handlowym w Bia- skich Zakładach Włókien 
myślowych, przedsiębiorstw tetu Centialnego partii, łymstOKU, Aleksander Woj- Chemicznych w Sochacze- 
transportowycb. budowla- Prezydmm Rządu i Prezy- tiuk — pracownik Kombi- wie; Stanisław Smuce.-o 
nych i rolnych, reprezen- d.um Centralnej Rady nat.u Rolnego „Redło” w m Dokończenie na str- 2 
tanci czołowych oddziałów
klasy robotniczej, inteligen 
cji technicznej i ekonomicz 
nej. Obecni byli przedsta­
wiciele centralnego akty­
wu partyjnego, działacze 
związków zawodowych i 
organizacji młodzieżowych, 
kierownicy resortów i or­
ganizacji gospodarczych, 
przedstawiciele środowisk 
i instytucji naukowych, a 
także stowarzyszeń tech­
nicznych i ekonomicznych.

Zebrani serdecznie powi 
tali członków najwyższych 
władz partyjnych i pań­
stwowy ch z I sekretarzem 
KC PZPR — Edwardem 
Gierkiem.

W naradzie uczestniczy­
li: przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoń­
ski, prezes Radv Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, człon 
kowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Mieczy­
sław Jagielski, Wojciech Podczas narady. t AF — Matuszewski — Telefoto

Wysoką aktywnością społeczną 
i produkcyjną najlepiej uczcimy
35 - lecie Polski Ludowej
Przemówienie Edwarda Gierka

Mając na uwadze ogrom- nia. Wszystkie siły i środki 
ne znaczenie rozszerzania i powinniśmy zespalać dziś dla

lepszego zaspokojenia spole-

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!

, .... doskonalenie naszych dzia --------______ ,___
Na dzisiejszej naradzie |ań na rzecz umacniani*; ro- cznych potrzeb, 

przedyskutowaliśmy główne dżiny, poprawy warunków zdro Naszym wspólnym znda 
kierunki działań, których pod wotnych społeczeństwa za- niem jest dążenie do ponad' 
jęcie jest niezbędne dla za- mierzanny zagadnienia z tym planowego zwiększenia pro 
pewn enia realizacji za^ związane przedyskutować na dukcji rynkowej, poprzez e 
dan społeczno-gospodarcze- jednym z najbliższych posie 
go rozwoju kraju w roku dzeń plenarnych KC i wyty

fektywniejsze wykorzystanie 
przeznaczonych na ten cel

czyć w tym zakresie długo- środków. Wzrost produkcji
rynkowej, dalsze polepszenie

I979.
Rezultaty jakie uzyskali: my falowy program.

w ubiegłych latach potwier- Podejmujemy jednocześnie ilości polecamy społecz 
dzają słusznosc strategu spo wie|e różnorodnych przedsię- rĄi łrosce ' ambicji wszyst- 
łeczno-gospodarczej partu. wzięć d|Q przyspjeszema bu- kich 70łó9 «ilrtadów pracy. 
Nasze społeczeństwo żyje o- downictwa mieszkaniowego. Skoncentrujcie towarzysze wo 
becme dostatniej, pracuje w Robjmy wszystko, aby z roku kół łe9° »dania inicjatywę, 
lepszych warunkach. Wysoki nQ rok rosia |iczba budowa. aktywność waszych kolekty- 
jest akze międzyrarodowy nych mieszkańi ab znnjejsza w0* pracowniczych, 
autorytet naszego kraiu 1 u- |Q sję |jc-t,a rodzin oczeku- Równie ważne znaczenie 
macnia lię jego pozycja na jqcych nQ n0W€ mieszkanjet dla poprawy sytuacji rynko- 
ąospodarczej mapie świata. aby środki> które przeznacza- weJ ' osiągnięcia planowane 

Wciąż jednak dostrzegamy my na rozwój budownictwa 9^ wzrostu dochodów re- 
ogrom zadań, które stoją mieszkaniowego były należy- oiriych ludności będzie .mia- 
przed nami Wciąż piętrzą się cie wykorzystane ku zadowo- ,0 utrzyma"ie w7sok'1?i dy- 
przed nan., zadania niełał- leniu ludzi pracy. Zwracam scyplmy płacowej. rowin- 
we, których nie udnło nam się do wszystkich zakładów nismy wzmocnić społrcz- 
się rozwiązać w poprzednich pracy, mającwch taką możli- Pf081* na wszelkie prze­
lotach. wOać aby udzieliły pomocy w ‘awy łamGmdyscypliny w go

Nadrzędnym «lam poliry robolach wykońceniowych w «VTlX norusTonioT
bowiązujących zasad ustala­
nia i stosowania cen. Orga­
na samorządu robotniczego 
mają tu wiele do zrobienia, 
w pierwszym rzędzie we wlas

mieszkanio-

?,LrUZ<S!v Związków Zawodowych po
, K . witał serdecznie prcedstaSÄ'.sa; u. ss? ssÄ “ÄÄ -PzywirHia

sTewicz, Tadeusz WrfAsz- za: idę współu

ki naszej partii jest i pozo- budownictwie 
stanie stała troska o poprą- vfYm-
całeąo1'11 społeczeństwa. D”0 SZANOWNI TOWARZYSZEI 
temu wyraz XIII Plenum KC,
OTno"'calom“trateg?ePOro™oi,u mia" w'straktu'iVspdecino- ">,ch zoklodoch procy. Nie- 

aospodarczego w roku II» Jospodorcei wchodzimy dzii “'aS„°Qcl7";iJ‘3SS,i“I,Sckea-
W r mach lei „rotegii zoklo 3™'S p^ jed«"pÄwirz“"
damy dalszy - w takich roz- uwa9? SKierowac musimy na . Z*
miarach, na jakie stać gós- rozw°l gwarantujący skntecz- obciążają koszty utrzymania 
Iinurncn, nu |OKie siać gos . monizacie notrzeb sdo pracowmkow innych zakładówpodarke - wzrost poziomu ry "*» narmpmzację potrzea spo . . okresl^nv wnlvw
cia ludzi pracy, szczególnie łf«nV«* ■ gospodarczych. 1 wywierają określony wpływ
mniej zamożnych oraz wete- Szybk- wzrost płac wszyst- 
ranów aracy. kich 9»p ludności w bieżą-anow pracy. dziesięcioleciu zrodził łejino-gospodarczego szcze-

Dązemem naszym jest za- nit spotykape w naszej powo. 
pewnie ua im godziwych wa- jennej historij zmitjl i£śt;0. 
runkow życia. we • jakcic;0we w popycie i

Wśród celów społecznych mimo wysokiego tempa wzro- 
niezmiennie wysoką rangę stu p,0dukcji oraz dostaw Poprzez szybki wzrost nasze 
nadajemy sprawom rodziny, rynkowych nie udało się go eksportu, poprzez popra-
polepszenio opieki nad mat- uniknąć trudności i kio- ie^° efektywności. Dla
ką i dzieckiem, tworzenia Potów. Dlatego też harmonię wsoarcia waszych inicjatyw 
maksymalnie korzystnych wa- w zaspokajaniu potrzeb kon- zmierzających do urzekrocze- 
runków do wvchowania i roz- sumpcyjnych ludności traktu- n'a zat!oń w produkcji eks- 
woju młodzieży. Przystąpiliś- jemy i będziemy traktować portowej zarezerwowane zo- 
my do realizacji reformy o- jako podstawowy element stQfy odpowiednie środki w 
światy. Realizujemy program realizowanej strateąii roz- Narodowym Planie Społecz-
rozwoju placówek służby woju soołeczno-gospodarcze- no-Gospodarczym. Będą one
zdrowia. Duże środki przezna go. Decyduje ona bowiem przeznaczane na najbardziej 
czarny na budowę nowych o nastrojach społeczeństwa, efektywne i gwarantujące
srpitali. o efektywności gospodarowa- tft Dokończenie na str. 2

na poziom życiowy ludności. 
Dla harmonii rozwoju spo-

golną wagę ma wykonanie 
tegorocznych zadań w zakre­
sie handlu zagranicznego. Cel 
ten osiągnąć można tylko

ezyk, Mojzy Karkoszka. 
Tózef Pińkowski. Andrzej 
Werblan, Zdzisław Zanda-

O pochodach antyrządo 
wych donoszono w ponie­
działek również z Abada- 
nu, Tebrizu i dwóch in­
nych miast kraju.

Th-zywódca szyitów irań­
skich ajatollah Chomeini 
zdecydowany jest powrócić 
do Teheranu jak tvlko ot­
warte zostaną lotniska — 
stwierdzono w poniedzia­
łek w jeco najbliższym oto 
czeniu. Przedstawiciel linii 
lotniczych Air France oś­
wiadczył jednakże, że lot-

Incydent
graniczny

Wietnamska agencja Infor­
macyjna VNA podała, źe 
bm pododdział wojsk chlń 
rUcrs wtargnął na terytorium 
Wietnamu w okręgu Muong 
Rbuong forowincla Huan Llen 
Son) 1 otworzvł ogień do wlet 
namsklej strażv granicznej. Po 
dobnv incvrient oowtórzył sie 
Tt bm. w tvm samym miej­
scu. Oddziałv wietnamskie b’- 
ły zmuszone pndiać odnowied 
nie kroki we wrasnef obronie 

Amerykański tvgortnik Jfffrs 
Week”, oowołułac sie na źród­
ła wwlariti L*SA. Doinformo­
wał, ze Chins- skoncenłrowa- 
łv wzdłuż grania; z Wietna­
mem od 80 do ISO tvs. żo-n'..-- 
rzy oraz eskadry samolotów 
bo,owvch. .Tede.i z ekspertów 
denartamęntu stanu USA o- 
4wiadczvł. że taka koncentra- 
Cia wolsk chińskich . teat, o 
wieje nokaźnieisza aniżeli wv 
maga^-bv tego wzffłed»* zwv- 
kłej demonstracji siły”.

(FAPi

Wizyta Jana Pawła II 
w Meksyku

Wczoraj papież, Jan Pa- ścią społeczną, przeciw nę 
weł II, przebywający od dzy. bezprawiu i przemo- 
piątku w Meksyku, udał cy. Jan Paweł II wyraził 
się do nrejseowości Oaxa- przekonanie, że Kościoł po 
ca znajdującej się o 450 winien służyć tym idea- 
km na południe od stoli- łom poprzez nauczanie wia 
cy kraju. W nocy z ponie- ry, a także powiedział, że 
działku na wtorek według Kościół nie angażuje się w 
czasu warszawskiego odby walki czy rywalizacje doty 
ło się tam spotkanie papie czące modelów ustrojo- 

i z Indianami mieszkają- wych.
mi w tym bardzo bied- Wszyscy komentatorzy 

zm regionie kraju. zachodnich agencji praso-
W niedziele bardzo póż- wych oceniają wystąpienie 

nym wieczorem według na Jana Paw'la II jako umiar
szego czasu papież, wygło­
sił w Pueblo przemówie-

kowane. wskazując, że za­
wierało ono krytykę prze-

nie inaugurujące obrady de wszystkim wobec tej 
III Konferencji Episkopa- części kleru w Ameryce 
tów Ameryki Łacińskiej Łacińskiej, która opowia- 
(CELAMi, Jan PawTeł II da sie za programowym u- 
wskazał na wstępie na za- działem Kościoła w wal- 
dania Kościoła w umacnia kach politycznych, 
niu rodziny. Z kolei odrzu Komentatorzy podkreś- 
cił „pewne nowe interpre- łają, powołując się na wy- 
tacie ewangelii”, przedsta- powiedzi dostojników Ko- 
wiające Chrystusa jako ścioła, że rozpoczęta kon- 
„poiityka, rewolucjonistę Eerencja CELAM dowodzi, 
czy buntownika”.' Papież iż stoją przed nim' wiel- 
ponownie wypowiedział się kie . bardzo trudne pro- 
przeciw udziałowi kleru w bierny związane zarówno z 
działalności politycznej i szybką laicyzacją społe- 
wezwał do skoncentrowa- czeństw, jak i z wielkimi 
nia się na pracy o charak- napięciami społecznymi w
terze religijnym. Opowia­
dając się za sprawiedliwo-

Amerycp Łacińskiej.
(PAP)

Wicepremier ChRL w USA
Wczoraj rozpoczęły się 

w Białym Domu w Wa­
szyngtonie rozmowy pre 
zydenta USA Jimmy 
Cartera z wicepremie­
rem ChRL, Teng Siao- 
pingiem. W dniu tym 
odbyły się dwa dwugo­
dzinne spotkania. Dzien­
nikarze nie zostali poin­
formowani o ich treści.

Rozmowy amery- 
kańsko-chińskie, które 
trwać będą do czwart­
ku, budzą zrozumiałe 
zainteresowanie amery­
kańskiej i światowej 
opinii publicznej, bo­
wiem ich przebieg nie 
jest i nie może być obo 
Jętny na sprawy poko­
ju, odprężenia i bezpie­
czeństwa międzynarodo­
wego.

Strona amerykańska 
złożyła co prawda ostat­
nio szereg oświadczeń 
mającwch na celu prze­
konanie zaniepokojonej

opinii publicznej, że roz 
mowy prezydenta Car­
tera 3 Teng Siao-pin- 
giem nie będą skiero­
wane przeciwko intere­
som jakiegokolwiek pań 
stwa czy też grupy 
państw. Prezydent Car­
ter na spotkaniu z wy­
dawcami amerykańsłd- 
mi zapewuT, iż USA nie 
oędą sprzedawały ChRL 
broni. Oświadczenie to 
zostało przyjęte przez 
większość opinii public? 
nej w świecie z zado­
woleniem, jakkolwiek 
mogą budzić niepokój 
zarr.erzenia dotyczące 
udziału USA i innych 
oaństw Zachodu w roz­
budowie chińskiej' tech­
nologii, która może być 
wykorzystana dla celów 
militarnych.

Wyraźne zaniepoko- 
fenie budzi natomiast 
milczenie strony chiń- 
sk'ei. która przed roz- 
j>ocżęciem wizyty wice­

premiera ChRL w Wa­
szyngtonie nie podjęła 
żadnych wysiłków w ce­
lu odcięcia się od doty­
chczasowego, dobrze zna 
nego światu negatyw­
nego stanowiska w spra 
wach pokoju i odpręże­
nia. Opinia publiczna 
w wielu krajach zda­
je sobie doskonale 
sprawę z faktu, że 
niezależnie od deklara­
cji amerykańskich, za­
mierzenia Chin związa­
ne z obecną wizytą i ca­
łokształtem ich stosun­
ków ze Stanami Zjedno 
czonymi. idą otwarcie w 
kierunku umocnienia 
dotychczasowej linii po­
lityki zagranicznej, prze- 
c■'wnej rozbrojeniu, sta­
wiającej m. in. w za­
chodniej Europie na 
współpracę z siłami m;- 
litarvstvcznvmi. dążący­
mi do rozoetama wy­
ścigu zbrojeń.

(PAP)

czestnictwa ludzi pracy w 
zarządzaniu naszą gospo­
darką oraz wvpelnia żywą 
treścią ideę demokracji so­
cjalistycznej.

Nawiązując do dorobku 
ubiegłorocznej narady przed 
stawńcieli samorządu robot 
niczego I sekretarz KC 
PZPR przypomniał że przy 
niosła ona szereg cennych 
wniosków, których realiza­
cja przyczyniła się do u 
uprawnienia pracy różnvch 
dziedzin naszej gospodarki 
Edwa,rd Gierek wyraził też 
Drzekonanie, że obecna na­
rada — przyczyni się do 
oogłęb;eria. roli i funkcji 
samorządu robotn?c’ego o- 
raz zapewnienia pełrrei re­
alizacji tegorocznvch zadań 
soołeczno - gospodarczych 
Partia nasza — stwierdził 
Edward Gierek — jest głę 
boko zainteresowana, aby 
samorząd robotniczy umac 
niał swój autorytet, a tym 
samym jeszcze pełniej siu 
żył urzeczywistnianiu ogól 
nonarodowych celów.

Następnie, referat pt. „O 
oełną realizację zadań spo 
społeczno - gospodarczych 
1979 r. i kształtowanie za­
angażowanych postaw lu­
dzi pracy” wygłosił pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Po referacie rozpoczęła 
się dyskusja. Zabrali w niej 
kolejno głos: Józef Gro­
chów ski — przewodniczą­
cy KSR w Kopalni Węgla 
Kamiennego „1 Maja” w 
Wodzisławiu woj. katowic 
kie: Józef Pacułt — czło­
nek Prezydium KSR w 
Hucie „Warszawa” Barbara 
Wójcicka — przewodniczą­
ca KSR w Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego im. F. 
Dzierżyńskiego w Łodzi; 
Krzysztof F.Ieciński — p e 
wodniczący Zarządu Zakla 
dbwego ZSMP w Opolskich 
Zakładach Drobiarskich; 
Feliks Lewandowski — 
przewodniczący KSR w 
Zespole Portowym Szcze­
cin - Świnoujście; Ryszard 
Grądalski, — mistrz w Fa­
bryce Maszyn Wiertniczych

0 pełną realizację zadań społeczno-gospodarczych br.
1 kształtowanie zaangażowanych postaw ludzi pracy

Przemówienie Piotra JaroszewiczaPremier Piotr Jaroszewicz 
przypomniał, że w lipcu 1978 
roku, na I Krajowej’ Naradzie
Przedstaw:cieli Samorzqdu Ro partii i rządu jb°djęło rre- ru samochodowego. Zmoder- nościowego oraz produkcji

najbardziej racjonalny I efek­
tywny.

Zbyt częste są jeszcze fak-
botniczego, dokonana zosta- zwłocznie wszystkie możliwe nizujemy 680 km dróg pań- rynkowej.“'W plonie na"l979 ty niewłaściwego raszerego-
ła ocena realizacji podstawo przeciwdziałania. Spotkały się stwawych i 3 tys. km dróg la- rok umocniony został priory- w”r?'a 1 .awansowama Prac°w
wych zadań społeczno-gospo ■ one ze zrozumieniem i popar kalnych. Obecnie w.ęcej śród tet dla inwestycji w rolnic- l,lkow; nieprzestrzegania obo-
darczych zawartych w progra ciem całego społeczeństwa, ków na rozbudowę transpor- twje, na które przeznaczamy w.l{1zuJ9cyęh zasad piemiuwa
mie VII Zjazdu partii i pla- Choć trudna sytuacjo zastała tu skierować już nie możemy ok. 107 mld zł. Znaczniewzro P10’ #z°wyz°ma oceny l,os<^ 1
nie na lata 1976—1980. Omó- opanowana, zima nadal stwo Konieczne jest więc oowszech sną dostawy środków produk lakosci wykonanej pacy. Nie
wiono wówczas główne kie- rza poważne kłopoty. Potwier ne działanie r,a rzecz racjo- cji dla rolnictwa. Na wyso- moze hyc wypłacana ani jea-
runki pracy samorządu robot dziła ona ofiarność społe- nclizacji przewozów. kim > poziomie utrzymujemy na złotowka' ktl'r° nie Jest
niczego do końca ub. roku. czeństwo, ale ujawniła rów- ____ .... . . . dostawy dosz treściwych z ,z°p ,tq za rzet*,ncl P-acę-

Obecno narada poświęco- nież słabe punkty, obnażyła Drzeznaczamv * no Wrozwc zasobów państwowych dzięki YPi^y * un UbfU' P aC‘
na jest -zarówno omówieniu wiele braków, niedostateczne dużemu, sięgającemu 7 min wszel^^ost^ zarobków. _mu;
doświadczeń i rezultatów ro 
ku minionego, podstawowych gospodarki do pracy w zimie

, . - . energetyki. W ciągu ostot- uuze",u- s><?gajqcemuprzegotowanie wielu ogniw nich g ,flt za ;|fsm ten .moortowi zboz , pa«
11 ’r,m‘a Stąd komeęzna |est bez-

szą znajdować uzasadnienie 
we wzroście wydajności pra-

problemów “pracy samorządu, W świetle doświadczeń tego energetycznych^^w^sokoTd ^^no os^czędnisc w go- ^ ™<jZV^f!Sä.ue<
jak też podstawowych tego- rocznej Zimy musimy dązyc do ok ^ys^ ^ me aw tów W paszami, bez cze-
rocznych zadań społeczno-go tego, aby przez rozwiqzan:a 1978’r. p^odukSf energii Z 9° ni? p?.'
spodarczych. Nad sprawami techniczne i organizacyjne sjqgnęła 1» ^ nH kilowatogo piawic sytuacji w hodowli.
tymi radzą obecnie konfe- uodpornić gospodarkę na za 
rencje samorządu robotnicze kłócenia zewnętrzne. W szcze 
go w cułym kraju. Partia wy- gólnosci konieczna jest po 
soko ocenia ich działalność i głębiona analiza sytuacji w 

aczenie. całym kompleksie paliwowo-
Ubiegły rok rrvmo trudnej energetycznym w tym sytu- 

sytuacji w rolnictwie, w han- acJ‘ w 9«Podarce paliwami, 
dlu zagranicznym z krajami Zadania 1979 r. nie są łat-

prcdukcji i wynikach ekono­
micznych oraz poprawie ja­
kości wyrobów i usług.

Wzmożoną uwagą trzeba 
w br. otoczyć gospodarowa­
nie zakładowymi funduszami

dżin wobec 64,5 mld w 1970 W br. należy osiągnąć po- 
r. w br. przyrost mocy powi nad 9-procentowy wzrost do
nien ivynieic 1390 uiegawa- staw towarów na rynek przy socjalnymi. Należy zadbać za
tów. W ramach realizewane- zwiększeniu przychodów pie- równo o przeznaczanie ich
go manewru gospodarczego nięźnych ludności do ok. 8 cele ważne i w pełni uza 
inwestycje energetyczne obię proc. Resorty gospodarcze i sadnione, jak też o podział
te są priorytetem. Ale nawet wojewodowie zostali upsważ- jaWny i społecznie sprawie-

.............. ................ .. t rekordowy w 1978 r. przyrost nieni do przekroczenia planu d| wy. Dotyczy to w równaj
kapitalistycznymi oraz poważ we Najpoważniejsze z nich nowych mocy i wyjątkowo produkcji towarów rynkowych' mierze gospodarki funduszem
nych problemów energetycz- stojq ob^nie przed nami w szeroki zakres remontów nie we wszystkich przypadkach, w mieszkaniowym i funduszem
nych, transportowych i zaopa transporcie i gospodarce pa- był jednak w stanie wyelim- których pozwoli na to zaopa nagród.
ir70n:™.,>,rk mroUaii;™., ... nować ograniczeń w poborze trzenie w surowce i materia-

' ‘ ZJożone okoliczności, w któ
rych działamy, wskazują na

siągnęliśmy wysoki wzrost pro ^ych “ nie "sjoso^" sTybko" od“! te ja przede wszystkim'z wie: prZez handel zagraniczny s°a ? . mobilizacji wszyst-
dukcj, przemysłowej o 5,8 robić. W ,a.tach i971-1978 kiego wzrostu zapotrzebowa- nowi podstawow? wa Jnek o 'UdZ' P.raCy ^kcł ryt.
proc. choc założenia planu kosztem 0|brzymich nakłndów nia na energię. sTaqnieda^ tegorocznych ce- n,CZnepo wyk°nyw.ama te90‘
me w pełni zostały wydana- zbudowaliśmy 1500 km to- w# 'Al, f ocznych zadań planu, prze-
ne. Produkcjo rolna wzrosła wych ,inij ; drugich tcrów ko

trze ni owych zamknęliśmy w hwowo-energetycznej. Ti^d 
sumie pozytyw nymi wynikami, ności w transporcie wynikają prądu. Odczuwane dotkliwie ty- 
w porównaniu z 1977 r. o- z wieloletnich zaniedbań, któ trudności energetyczne wyni-

W latach 1971—1978 no ro 'r,w spo scznych gospodo.- strzeąania ustalonych w nim
. 42 p-oc. Na „czególne i^wyäh aro", "zdeöiköwa” ^ac^my^ok uf'mld'd' obSqiL Xrokupöw'pa-' wyszywania _re-
Dcdkresleme zasfuauie odbu- nrtnnr o c i,_ i znaczyliśmy ok. mio zł, outrwiqzuje am zoKupow po zerw, podnoszenia na wyzszy

lismy pono o 2,5 tys. km linii w bjeZqcym roku wyasygno- f'w, surowco.v i materiałów poziom efektywności gospo-pcdkreślenie zasługuje odbu
dowa pogłowią bydła i trze- k'dejc vych. Zbudowaliśmy Waliś'm7'ńo' ten'”rJ'ą? 1nil , . . . , ,
dy po głębokim spadku w -[35 t s km druq w 1ę ,g , wa lismy no ten cel 32 mld Mimo, że w tym roku na- darowania, doskonalenia fun
1976 r. Pomyślnie rozwijają mje|j-mv 417 tvs samocho- Z*u °D10,Pro.c' Wl^c®i fllz w kłady na inwestycje będą o kcjoncwania wszystkich ogniw 
sie nasze stosunki z krajami dbw cieżarowvch a ich ła Ut>' f' R®allzu,em.y 9'qantycz- ok 60 m|d zł nizsze niż w gospodarki i administracji,
socjaiistycznymi, zwłas^a z downość wyno^ła’ 1 min 585 J*e?'bSdufe^'LubeVsk’^zT 1978 r- PIa^ inwestycyjny jest Wokół tych_zadań należy sku
Z$RR. tys. ton; odoowiednie wskaż- a.ebje WeoloV KnmtinńtoS \ °9rompy ' napięty. Koncen- P'= całą dalszą działalność

We wszystkich poczyna- nikł za 1970 r. wynoszą: 243 Bekrhatowskie trujemy się na dziedzinach, samorządu robotniczego,
niach w ubiegłym roku kiero- i 875 ty, len. W br. glf''Brun^gc bu"ci 'l“"’.----  uia Dr ,.ernenn rrwn nnnn. P'<orytetowe zna- Samorząd robotniczy stano
waliśmy się nadrzędnością kcnt;muować będziemy m. in. ^,a n 9 , * ^zei?ie ^ a rcfwoju yospodar wj klUCZOwe ogniwo w opar-
programu społecznego. orace nad rozbudową i mo- kokc,iinrpf1ri nn ę ..i,., zosPpkaJania potrzeb tym na aktywnym i wszech-

Zadania na rok bieżący za dernizacją linii kolejowych i dobv, p ^.-,„1-, . • ' Y* społecznych a wiec na roi- stronnym udziale ludzi pracy
częliśmy realizować w trud- urządzeń na Śląsku. Skoncen- wzrosłn Hn hlict ion ^ nictwie i gospi Jarce żywno- w funkcjonowaniu naszej go
nej sytuacji. Normalny rytm trujemy wysiłki na budowie ton w 1978 r (w 1970 r " ^SZ1 sPo.darki. Wysoko cenimy -
pracy został zakłócony ostrym linii hutniczo - s.orkowej. mir. aL,yr'«^W r' kaniowym, przemyśle sun wco podkreślił premier — działal-

140 min ton), o w plamę na wym. paliwowym i energetycz ność samorządu rob«
pełniej

atakiem zimy, Kierownictwo Zwiększy się ładowność tabo- ,070 ' WJ' pl,ameł pa wym, paliwowym i energetycz ność samorządu robotnicze-
_ Inn Ji f ,Ty wzrostd'3 nym. Dużą wagę przywigzu- go, pragniemy coraz pełniej

200 min ton. Mimo wszystko jemy do rozwoju inwestycji -.vykorzyslywac i utrwalać ie- 
odczuwamy medol or węgla, modernizacyjnych. nr> rinW = rlrtrU/Irt/j r-łrt nimW Tatrach-zagrożenie lawinowe

Do schroniska przy Mor- kami pod kierownictwem Ka- w Tatrach wiał halny wiatr, 
skim Oku nie wróciło w ub. z’mierza Gasienicy-Byrcyna i padał deszcz, utrzymywała się 
sobotę dwóch młodych tater- Rafała Mik’ewicza w akcji aodatnia temperaturo. 29 bm. 
n.ków, którzy wyruszyli w re- brali udział taternicy przeby- w Zakopanem było plus 5 
jon Mnicha. Raptowna zmia- wający w schronisku przy stopni. Znacznie 
na pogody uwięziła ich na Morskim Oku. 
wschodniej ścianie Mnicha. ,. . , ,
Ratownikom z grupy tatrzań dongyi°?n' ? ?vriu trach wystąpiło

n.o. dopiero wczoraj rano. Życiu . . .____ rskiej GOPR dopiero w nie-

pogorszyły 
się warunki narciarskie — 
szybko znika śnieg. W Ta- 

zag rożen ie 
lawinowe. Potężne lawinydzielę udało się wypatrzeć ta Jha^Adamtz^kT"’^ Jdiniej ^pad?!q ", 9dr otaczających

tem:KÓw, wcześniej wszelkie ■ . ... i-itnbK.e ukb v
próby nowiqzania >on.aklu ««». „2andp
nie udały się. Szalał wiatr, z 
hukiem spadały potężne la

Morskie Oko W tym rejonie 
rmerii” zeszła

Krzysztof Wiśniewski z Pozna ogromna lawino, której czo- 
winy, padał deszcz. W nie- n.ia zmarł z wyczerpan ° ' *o zatrz)mało się 30 metrów
dzielę rozpoczęła się jedna z z,mna- mm* 
najtrudniejszych wypraw ra­
tunkowych. Wraz z ratowm- Przez dwie ostatnie doby

od szosy prowadzącej od Mor 
skiego Oka.

(PAP)

Jednym z głównych źródeł g°n dob,r,e świadczenia
trudności jest transport. Ko- Konieczne jest uzyskanie Vvalk o podniesienie
lej nie nadaża z wywożeniem wyraźnego postępu w zakre- efektywności gospodarowania 
węgla wydobytego przez qor sie racjonalizacji zatrudnię- ' wyszgkiwamd rezerw trzeba 
ników. Druga przyczyna trud nia' Wchodzimy Dowiem w ^ła-fr;' za,ogi wszystklch z°- 
ności to niedoceniame potrze °kres malejącego napływu «faaow pracy, 
by lepszego, bardziej efektyw nowych.zasobów pracy, a jed 
nego gospodarowania we- nocześnie dużego przyrostu 
g lem. nowych zdolności produkcyj-

nych. Intensyfikacja produk- 
Poważne rezeavy tkwią w cjj rolnej w dobie wmożone- 

racjonalnej gosoodarce mate go przechodzenia starszych 
riałowej. Plan na rok bieżący rolników na rentę zmusza do 
zakłada zmn.ejsienie kosz- zasilenia rolnictwa indywidu- 
tow ma eriałowych w przemy alnego większą liczbą- mło- 
śle o 1,5 proc., a w budów- drieży. Trzeba również skie- 
nictwie o 0,5 proc. Zadania rować dziesiątki tysięcy osób 
te trzeba traktov.'oc jako mi- do pracy w usługach, rzemio 
mimalne. śle, w systemie ajencyjnym i

W teąorocznych zada- nakładczym. Pryncypialnej za 
nlach kluczowe miejsce zaj- sadzie naszego ustroju, za- 
mują sprawy rozwoju rolnic- sadzie pełnego zatrudnienia, 
twa i całego kompleksu żyw- musimy nadać chaiakter jak

Jak nas poinformował d>- 
iurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni dziś będzie zafhmurze- 
nie duże z większymi przeja- 
£n,er,iami, lokalnie możliwe 
słabe opady śniegu. Tempera­
tura najniższa —5 do —7, 
najwyższa — 1 do — 3 st. Wia­
try z kierunków wschodnich, 
słabe do umiarkowanych.

Uwaga, drogi nadal bardzo 
sliskie! (k)
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Przemówienie Edwarda Gierka
• Dokończenie ze sir. 1

•szybkie rezultaty przedsię­
wzięcia proeksportowe za- 
F roponowane przez zakłady 
pracy. Czekamy na wasze ins 
cjatywy w tym względzie.

TOWARZYSZE]

Rozstrzygające znaczenie 
dla osiągnięcia wytyczonych 
w planie na rok bieżący ce­
lów społecznych i gospodar­
czych będzie miał postęp w 
dziedzinie efektywności gos­
podarowania. Na poprzedniej 
naradzie i w trakcie dzisiej­
szego spotkania dawali to­
warzysze przykłady skutecz­
nych działań, wskazywali tak­
że na liczne nie wykorzystane 
jeszcze możliwości.

O efektywności decyduje 
wiele czynników. Nie będę 
ich wszystkich wymieniał, są 
one na ogół znane. Aktual­
nie chodzi w szczegó'ności o 
zapewnienie nie zakłóconego 
przebiegu procesów produk­
cyjnych, co w ostatnim okre­
sie stało się szczególnie do­
tkliwe, a wiąże się z braka­
mi w pełnym zaspokojeniu ro 
snących z roku na rok po­
trzeb surowcowych i energety 
cznvch. Braki te występują, 
mimo iż zawsze preferencyj­
nie traktowaliśmy surowcowo- 
energetyczne działy gospodcr 
ki narodowej. One bowiem 
decydują o tempie dalszego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, one są ważrym źródłem 
dewiz w handlu zagranicz­
nym. Szybkie zapotrzebowa­
nie na paliwa, energie 
elektryczną, na surowce nie 
może być rozwiązywane wy­
łącznie na arodze szybkiego 
wzrostu ich produkcji, bo to 
wiąże się z ogromnymi nu kła 
darni inwestycyjnymi.

Konieczna jest zdecydowa­
na poprawa gospodarowania 
surowcami i energią. Jest to 
zadanie szczególnej wagi na 
dziś i na dalszą przyszłość. 
Trzeba temu podporządkować 
prace wszystkich szczebli go­
spodarki narodowej. Chocki 
bowiem o lepsze bilansowa­
nie potrzeb i możliwości, o 
racjonalne wykorzystanie su­
rowców i materiałów w pro­
cesach produkcji, o stałą we­
ryfikacje norm zużycia surow­
ców, aaliw i energii, o szer­

sze wprowadzenie dostępnych 
substytutów materiałowych,
0 pełniejsze wdrożenie osiąg­
nięć inżynierii materiałowej.

W świecie surowce są co­
raz droższe i coraz trudniej 
je pozyskać. Sytuacja ta zmu­
sza do wyciągnięcia odpo­
wiednich wniosków dla na­
szej działalności w każdym 
zakładzie.

Wnikliwej uwagi konferen­
cji samorządu robotniczego 
wymaga także poprawa i do 
skortalenie współpracy koops 
racyjnej między zakładami i 
podejmowanie driałari na 
rzecz lepszej lakości, termi­
nowości i rytmiczności wza­
jemnych dostaw. Dobrze 
funkcjonująca współpraca ko 
operacyjno stanowi niendzow 
ny element harmonijnego 
przebieąu procesów wytwór­
czych, kształtowania socjali­
stycznych stosunków produk­
cji, świadczy o poczuciu spo 
lecznej współodpowiedzialno 
ści nie tylko za wykonanie 
własnych zadań, ale rćwnież 
za dobre spełnienie swoich 
powinności wobec innych 
przedsiębiorstw.

Wysoka materiałochłon­
ność cechuie wdcjj na 
przykład nasze budowni­
ctwo, a nc. wielu jasz­
cze budowach panuje roz­
rzutność i marnotrawstwo. Do 
tyczy to zarowno materiałów 
używanych masowo jak i wie 
łu deficytowych wyrobów in­
stalacyjnych oraz materiałów 
wykończeniowych. W rezulta­
cie poąłebiaią się deficyty 
materiałowe, co często powo 
duje zakłócenia rytmiki pra­
cy na budowach i obniżanie 
tempa budownictwa rmeszka- 
meweto. Samorząd robotni- 
cry przedsiębiorstw budov'a- 
nych śmielej powinien wkra­
czać w sprawy racjonalnego
1 gospodarneąo zużycia ma­
teriałów. Troska o oszczęd­
ność materiałów, a równocze 
śnie zwiększenie produkcii 
wyrobów eteficytewvch, poprą 
wa dyscypliny dostaw powin­
na zna'eźć swój wyraz w ści 
ś*ejszym wspö’dziafaniu orga­
nów scmo-zadu rohotniczeno 
przedsiębiorstw budowlanych 
i przem\-słov7ch.

Trudności w zaopatrzeniu 
materiałowo-technicznym po- 
ąłęb:a nieracjonalna w wie-

7 głębokim talem zawiadamiamy. że w dniu 27. 01 
1979 r zmarł po krótkiej chorobie

mgr inż. TADEUSZ DOPIERAŁA
dyrektor

7espołu Elektrociepłowni „Wybrzeże” Gdansk, zasłużony 
działacz gospodarczy i społeczno-polityczny, twórca nowo­
czesnej energetyki na Wybrzeżu, były naczelny inżynier 
Zakładów Energetycznych Okręgu Północnego w1 Byd- 
geszczv.

Za swoi i zaangażowana ofiara.* działalność zawodową 
i społeczną odznaczony bvł: Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzvżem Zasługi oraz 
odznaczeniami resortów vmi i regionalnymi.

Od«ed. z naszego grona człowiek o szlachetnym sercu, 
nieodżałowany przyjaciel 1 współtowarzysz pracy.

CZEJse JEGO PAMIĘCI!

Rodzkue Zmarłego wyrazy głębokiego żalu i współczu­
cia składają:

dyrekcja. KZ P7PR. rada nakładowa. ZZ ZSMP 
i załoga Zesnołu Elektrociepłowni „Wybrzeże” 
Gdańsk

Posrzeb odbędzie się w dniu 31. 01. 1979 r. o godzenie 
15 na cmerParzu w Oliwie. K-736

lu przedsiębiorstwach gospo­
darka zapasomi. Mimo wystę 
pujących niedoborów, zapasy 
materiałów w niektórych 
przedsiębiorstwach przekra­
czają uzasadnione normy. 
Przeglądy i końtrole wykazu­
ją dużą ilość materiałów 
zbędnych, które mogłyby być 
skierowane do innych przed­
siębiorstw odczuwających ich 
brak. Przeanalizujcie toworzy 
sze, co na tym odcinku na­
leżałoby zrobić, |ak efektyw­
nie zagospodarować istnieją­
ce w tym . wzałedtie rererwy.

W działaniach na rzecz ra 
cjonalizacji gospodarki mate 
riałowej i surowcowej liczyć 
się powinna każda inicjaty­
wa prowadząca do oszcze dne 
go zużycia środków, do lep- 
szęąo rch wykorzystania. O- 
czekujemy, że konferencje sa 
morządu robotniczego wspól­
nie z kierownictwami przed­
siębiorstw podejmą w tym za 
kresie konkretne przedsięwzię 
cia, jasno określą zadania i 
zarazem zapewnią systematy 
czną kontrolę ich realizacji. 
Wasza towarzysze inicjatywa 
pomoże w lepszym rozwiązy­
waniu tych spnw.

Kluczowe znaczenie dla rac 
jonalnego wykorzystania po­
siadanych zasób' >W materiału 
wych i surowcowych oraz na­
kładów procy ludzkiej ma po­
prawa jakości produkcji. Sy­
tuacjo w tej dziedzinie nie 
może zadowalać. Potrzebna 
jest tuta> głęboka analiza 
przyczyn niedostatecznej ja­
kości wielu wyrobów i usług, 
potrzebne sg konkretne i kon 
sekwentne przedsięwzięcia pro 
wadzacc do jej poprawy.

W działuniach na rzecz po 
prawy efektywności gospoda­
rowania dużą rolę do odegra 
nia ma dalszy rozwój wyna­
lazczości pracowniczej.

Mamy na tym polu znacz­
ne osiggnięcia. Tylko w roku 
ubiegłym zgłoszono ponad 
350 tys. różnego rodzaju pro­
jektów wynalazczych, z czego 
zastosowano ponad 270 tys. 
Uważamy jednak, że wzrost 
wynalazczości pracowniczej 
w naszym kraju jest za 
wolny w stosunku do szyb­
ko rosnącego nowoczer ■ 
neąo potencjału prndukcvj- 
neąo, który wyzwala asp:ra- 
c:e wynalazcze, a także 
wzmacnia chłorrość gospo­
darki na innowacje i ufpraw 
nienia.

Mamy podstawowe prze- 
słank*, aby wynalazków i in­
nowacji było znacznie więcej. 
Kadra robotników, techników 
. inżynierów reprezentuje bo­
wiem wysoki poziom wiedzy, 
umiejętności i przygotowania 
fachowego. Nasz kraj szczyci 
sie liczng i utalentowaną ka­
drą pracowników nauki.

Samorządy robotnicze mo­
gą wiele zdziałać na tym po­
lu.
Zgodnie z wytycznymi Biu­

ro Politycznego nastąpiło 
powaz.ie rozszerzenie udziału 
KSR w opracowywaniu i wdra 
żaniu przedsięwzięć uspraw­
niających zarządzanie w za­
kładach pracy, w przedsię­
biorstwach i zjednoczeniach. 
Niezbedne jest ciągłe dosko 
nalenie funkcji konbolnych 
samorządu robotniczego.

TOWARZYSZE I
Wielką wagę w polityce 

partii przywiązujemy niezmien 
nie do poprawy warunków 
pracy. Nie szczędzimy na ten 
cel środków finansowych.

Istnieją nadal — niczym 
nie uzasadnione - wynikają­
ce z przyczyn subiektywnych, 
dysproporcje w sianie hezpie 
czeństwu i higieny pracy.

Wyrażam przekonanie, że 
pełna realizacja przyjętej 
przez Biuro Polityczne w 
styczniu br. uchwały w spra­
wie dalszych działań instan­
cji partyjnych, administracji 
gospodarczej ora* związków 
zawodowych na rzecz popra­
wy warunl ow pracy, jej bez­
pieczeństwa i higieny przy­
niesie dalszy postęp w tej 
dziedzinie. Sprawę tę pole­
cam szczególnej uwadze sa­
morządom robotniczym, kie­
rownictwom zakładów i przed 
srębiorstw, zjednoczeń i re­
sortów. Będziemy do niej sta­
le powracać.

Istotne znaczenie dla po­
prawy warunków życia załóg 
ma zakładowa działalność 
socjalna i bytowa.

Konieczna jest jednak na­
dal troska o sprawiedliwy roz 
d»inł świadczeń socjalnych I 
pomocy z zakładowego fundu 
szu socjalnego, troska o 
robotników znajdujących się 
w trudniejszej swtuacji ma­
terialnej, o wielodzietne ro- 
dżiny, matki samotnie wy­
chowujące dzieci, o eme- 
rytów i rencistów, a tak­
że pracowników zatrudnio­
nych w warunkach uciążli­
wych i szkodliwych dla zdro­
wia.

TOWARZYSZE!
Jednym z podstawowych 

warunków sprawnego i efek­
tywnego wykonywania zadań 
społeczno-produkcyjnych w 
zakładach pracy jest pełna 
znajomość przez wszystkich 
członków załóg pracowni­
czych celów i zadań, jakie 
stoją przed przedsiębior­
stwami, poszczególnymi wy­
działami i brygadami. Za­
dbajcie towarzysze o to, aby 
informacje o zadaniach pro­
dukcyjnych i zamierzonych 
przedsięwzięciach organiza­
cyjnych, o działaniach w za­
kresie poprawy warunków bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
o planie działalności socjal­
nej i kulturalnej zakładu do­
tarły do każdego pracowni­
ka. Znajomość i świadomość 
celów, jest bowiem jedną z 
najważniejszych dźwigni ak­
tywności i dyscypliny w ich 
urzeczywistnianiu. Jast ona 
także niezbędnym warunkiem 
wypełniania zagwarantowa­
nych statutem KSR funkcji 
kontrolnych samorządu wo­
bec administracji.

Kontrolujcie wykonywanie 
uch’val nie tylko w zakresie 
plenów produkcyjnych, ale 
także tych, któie dotyczą 
wewnętrznych problemów spo 
lecznych poszczególnych
przedsiębiorstw i zakładów 
pracy. Informujcie załogi o 
realizacji każdego zgłoszo­
nego wniosku. Sądźcie w 
tych sprawach bardziej ak­
tywni i konsekwentni, sygna­
lizujcie o wszystkich występu­
jących nieprawidłowościach,

ażeby żaden słuszny wnio­
sek nie utknął w jakimś biur­
ku. Oczywiście bywa tak, że 
nie każdy wniosek, nawet 
słuszny, musi być w najbliż­
szym czacie zrealizowany. 
Ale chodzi o to, aby ten,, kto 
składa wniosek, wiedział, że 
jego propozycje zostały roz­
patrzone i w miarę możliwo­
ści zostaną wdrożone.

Stanowi to ważny czyn­
nik umacniania wśród za­
łóg przekonania, ze zwięk­
szone wymagania w za­
kresie dyscypliny wykony- 
wunia zadań, sumienności 
w wykonywaniu obowiązków, 
dotyczą w jednakowym stop­
niu pracowników wszystkich 
szczebli.

Doniosłość wszystkich tych 
zadań, niezbędne kierunki 
działania przedstawione zo­
stały w liście, który w imie­
niu Biura Politycznego skie­
rowałem w styczniu bieżące­
go roku do konferencji samo 
rządu robotniczego.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Za trud i wysiłek w pomna 

żaniu ogólnospołecznego do­
robku chciałbym na wasze, 
towarzysze, ręce przekazać 
najserdeczniejsze podzięko­
wano aia wszystkich pra­
cowników, dla kierown:ctw 
zakładów pracy, dla aktywu 
społeczno-politycznego. Lu­
dzie pracy naszego kraju 
swoją rzetelną pracą wykaza­
li najlepsze poparcie dla po­
lityki społeczno-gospodarczej 
naszej partii, której głównym 
celem jest i pozostanie do­
bro człowieka, jak najlepsze 
zaspokojenie jego potrzeb.

Pragnę wyrazie przekona­
nie, że zgodnie z najlepszymi 
tradycjami, klasa robotnicza 
i ogół ludzi pracy naszego 
kraju nie będą szczędzić si* 
dla pełnego urzeczywistnie­
nia zadań roku bieżącego.

Wvsokq aktywnością społe­
czna i produkcyjną, pełnym 

.zaangażowaniem na rzecz 
realizacji tegorocznego Naro­
dowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego najlepiej uczci­
my 35-lecie Poiski Ludowej. 
Vyrazem takich właśnie dą­

żeń są inicjatywy załóg licz­
nych zakładów pracy w czy­
nie obywatelskim. Jestem prze 
konany, że wszystkie konfe­
rencje samorządu robotnicze­
go podejmą dla uczczenia 
tego doniosłego jubileuszu 
przedsięwzięcia przysparzają­
ce nowych wartości narodowi 
pelsKiemu, noszej ojczyźnie.

TOWARZYSZE I

W połowie -bieżącego ro­
ku zbieramy się na III Krajo­
wej Naradzie Przedstawi­
cieli Samorządu Robotnicze­
go. Chciałbym abyśmy mogli 
na niej powiedzieć ile już zro 
b isrny, nie tylko dla odro­
bienia zaległości pierwszych 
dni stycznia, ale w realizacji 
planu tego roku i co chce­
my zrobić by przyjść na VIII 
Zjazd PZPR z godnymi osią­
gnięciami. Jestem przekona­
ny, że będziemy mogli zamel 
dowcć zjazdowi, że czas, kto- 
rv został nam dany w pełni 
wykorzystaliśmy dla dobra 
sprawy socializmu, dla dobra 
narodu, dla rozwoju naszego 
kroju.

■

II Krajowa Narada
9 Dokończenie ze itr. 1
wica — przewodniczący Ra 
dy Zakładowej Zespołu E- 
lektrowni Pątnów - Ada­
mów - Konin; Józef Woź­
niak — przewodniczący 
KSR z ZBP „Budostal” w 
Krakowie; -Tadeusz Mro­
zowski — przewodniczący 
KSR w Słupskich Fabry­
kach Mebli; Andrzej Ku- 
danowski — przewodniczą­
cy KSR w Przedsiębior­
stwie Połowów DaleKomor 
skich i Usług Rybackich 
„DalmorT w Gdyni; Cze­
sław Wronkowicz — prze­
wodniczący KSR w FSC w 
Lublinie; Jan Osuchowski
— przewodniczący KSR w 
Raciborskiej Fabryce Ko­
tłów; Stanisław Szymański
— przewodniczący KSR w 
ZNTK w Bydgoszczy; Zdzi­
sław Bartol — przewodni­
czący KSR Węzła PKP w 
Poznaniu; Henryk Kunka
— przewodniczący KSR 
Zamech w Elblągu; Sta­
nisław Górny — przewod­
niczący KSR w Zaodrzań- 
skich Zakładach Przemy­
słu Metalowego „Zastał” 
woj. zielonogórskie; Ry­
szard Ertman — przewod­
niczący KSR w Zakładach 
Włók.en Chemicznych „Che 
mitex-Wistom” w # Toma­
szowi# Mazowieckim; Wła­
dysław Cełujko — mstrz 
w Zakładach Farb i Lak;e- 
rów we Włocławku; Kry­
styna Durska — przewod­
niczącą Rady Zakładowej 
w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Jarlan” w 
Jarosławiu.

Ogółem w dyskusji za­
brało głos 22 mówców: po 
nad 100 ucze-tników nara­
dy złożyło xwe wystąpienia 
do protokołu.

W dyskusji dominowały 
dwa wątki: pierwszym — 
byłv sprawy, waiunkńw za 
bezpieczajacych pełną rea­
lizację tegbrocznych zadań 
społeczno- produkcyjnych; 
drugim zaś — kwestie zwią 
zane z zadaniami samorzą 
du w dziedzinach ideowo- 
wychowawczej, socjalno- 
bytowej i bhp Przykłady 
z różnych branż i zakła­
dów — prezentowane w to 
ku obrad uwypukliły zna­
czenie efektywnych czyn­
ników wzrostu gospodarcze 
go, potrzebę jeszcze pełniej 
szego zagospodarowania re 
zerw, zmniejszenia kosz­
tów produkcji, lepszego wy 
korzystania nowoczesnych 
technik i technologii oraz 
dalszego doskonalenia sys­
temu zaopatrzenia surow- 
cowo-m3teriałcwegn. Akcen 
towano m.in., że załogi 
traktują w wielu -wypad­
kach zakładowe programy 
oszczędności paliwowo-ener 
"etycznych jako minimal­
ne. Liczy się tu na rosną­
ce poczucie współodprwie- 
dzielności wszystkich od­
biorców* energii elektrycz­
nej Wielu mówców przed­
stawiło inicjatywy z.ałóg 
zwiazän« z poprawą jakoś 
ci i struktury asortymen­
towej wyrobów na zaopa­
trzenie rynku wewnętrzne 
go.

Na tym tle podkreślono 
istotny wpływ pomyślnego 
wykonania tegorocznych 
planów rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej 
na poprawę zaopatrzenia 
rynku. Również i w tym 
wypadku chodzi o sprawą 
efektywności w wykorzys­
taniu ziemi, potencjału gos 
podarstw, placówek obsłu­
gi rolnictwa, a także moż­
liwości produkcyjnych za­
kładów dostarczających 
przemysłowe środki dla roi 
ni etwa.. Wskazywano na 
różnorodne przedsięwzięcia 
podejmowane przez zakła­
dy przemysłu spożywczego 
celem nadrobienia zaległoś 
ci z pierwszych, trudnych 
drh br., oraz rozszerzenia 
i polepszenia oferty artyku 
łów spożywczych w całym 
1979 r.

Mówiąc o pozytywnych 
przykładach stałego wzros 
tu autorytetu i roli samo­
rządu robotniczego podkreś 
łono m.in. zwiększający się 
udział pracowników w dos 
konaleniu mechanizmów, 
funkcjonowania przedsię­
biorstw, w bezpośrednim 
współgospodarzeniu swoim 
zakładem pra ćy, przedsię­
biorstwem, instytucją. Mó 
wiono też o zadaniach sa­
morządu w sferze kształto 
wania aktywnych postaw 
ludzi pracy, a jednocześ­
nie — w dziele zdecydowa 
nego przeciwdziałania wy­
padkom niesumiennej pra 
cy, nieuzasadnionej absen­
cji. brakoróbstwa i party­
kularyzmu. Do nader istot 
nyuh funkcji samoćządu za 
liczono jego folę w inspiro 
waniu coraz nowocześniej­
szych form współzawodnic 
twa pracy. Wskazano tu na 
liczne, podjęte już przez 
załogi inicjatywy służące 
uczczeniu jubileuszu 35-le 
cia Polski Ludowej lepszą 
bardziej wydajną i wyższą 
jakościowo pracą na każ­
dym stanowisku.

Następnie przemówienie 
wygłosił I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Odś piewaniem , Między­
narodówki” zakończyły się 
obrady II Krajowej Naiädy 
Przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego.

(PAP)

Ekspresem
przez Wybrzeże
£ V- Sianowie koło Ko­

szalina reaktywowano war­
sztat szkutn czy brcci Rutko­
wskich, który — jako jedyny 
w Polsce — podejmie pro­
dukcję z tworzyw sztucznych 
łodzi przeznaczonych dla ry­
baków indywidualnych łowią­
cych w pasie przybrzeżnym 
Bałtyku.

Przy technologicznej po­
mocy stoczni w Ustce w Sia­
nowie produkowane będą 
trzy typy łodzi: przystosowa­
ne ao przystani plażowych 
tzw. łodzie plażowe o długo­
ści 7,5 m, przystaniowe o dłu 
ąośc? 9 m i pokładowe do 
12 m długości. |

Wisła na mistrzowskim tronie
Koszykarki Spójni
niepewne

Ostatnie mecze gdańskiego 
turnieju finałowego o mijtrzo 
stwo Polski w Koszykówce pań 
przesądziły o tytule mistrzow­
skim ob erne J edycji rozgry­
wek. KoszyKar^i krakowskiej 
WISŁY, które kroczą w tym 
sezonie od zwycieslwa do zwy 
cięstwa odniosły łatwy suk­
ces w soolkaniu z poznańskim 
VZS. Wygrana 84 6-» (45:32) naj 
lapiej oddaje przebieg wyda­
rzeń w hali pr~y ul. Słowac­
kiego. Od pierwszych minut 
zawodmezki „białej gwiazdy” 
uzyskały wyraźną ^rzówegę, 
która mamentamł sięgała 25 
pkt

Kapitalny mecz rozegrała 
Halń a Iwäniec. W pojedyn­
ku z poznańskim5 akademicz- 
kam,. była klasą dla siebie. 
Wspaniały pi zegląd sytuacji, 
znakomite „dyrygowanie” ze­
społem celny rzut — oto wa­
lory koszyka Ki Wisły zapre­
zentowane we wczorajszym 
spotkaniu.

Wisła przez cały pojedynek 
kontrolowała przebieg wyda­
rzeń i pomimo ambitnej wal­
ki zawodniczki AZS nie były 
w stanie prowadzić równo­
rzędnego poledynku

Najwięcej punktów' zdobyły: 
dla WISŁY — Iwaniec — 28,
Kaluta i Januszkiewicz — po 
14 oraz Wiśniewska — 10; dla 
AZS — Wiśniew ska 14. Ka­
mińska — 12 oraz Komorow­
ska i Jergen — po 11.

W ostatnim spotkaniu gdań­
skiego turnieju zmierzyły się 
drużyny wałczące nadal o ty­
tuł wicemistrzowski. Drużyna 
gdańskiej SPÓJNI nie wykorzy 
stała — niestety — nadążają­
cej sie okazji uzyskania wy - 
laźnej przewagi punkto- ej i 
po momentami kompromitu­
jącym występie uległa zespo­
łowi ŻKS Łotłż 76:89 (31:46).

Początek meczu nie zapowia 
dał porażk podopiecznych 
trenera ZbijjoieWa Eolskiego. 
Wprawdzie gra była wyrówna 
na ale gdańszczanki prowa­
dziły kilkupunktcw a różnicą. 
PocząteK „tiagedii” ńastąpjł 
po 8 min. gry. Zawodniczki 
ŁKS za* o* "yły drużynę gdań 
ską szybkimi atakami, wvko­
rzystały sytuację po niecel­
nych rzutach koszyk„rek Spój 
ni i w sp 3&ób zastraszający 
zaczęła powiększać się prze­
waga rywalek. Na nic zdała 
się „hokejowa” zmiana doko- 
ns na przez trenera Falskiego, 
który wprowadził na miejsce 
słabiutko -»’pisującej się pierw 
szej .piątki” młodsze zawód-

„srebra"
niczkk Nadal wyraźną pri.c ;a 
gę posiadały koszyk arki ŁKS.

Dopiero w końcówcb za­
wodniczki Spójni zaczęły grać 
bardziej agresywnie, ale ło­
dzianki ograniczały sic Juz 
tylko do utrzymania korzyst­
nego wyniku. Zryw gdańszcz» 
nek w końeóuce nie zdał aię 
na wiele bowiem porażka 
trzynastoma punKiami przed 
własną publiczno? cią chwały 
koszvkarkom gdańskim nie 
przynosi. Trener Felski naj­
bardziej lapidarnie określił 
występ swej drużyny: „że­
nująca gra, o której trzeba 
jak najszy bciej zapomnieć i 
wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski”.

Tak więc drużyna gdańska 
me może być jeszcze pewna 
tytułu wicemistrzyń kraju, 
tym bardziej, że kolejny ttlr 
niaj rozegraiyr zostanie w Ło­
dzi. a więc o zwycięstwo nie 
będzie łatwo. Właśnie „dzię- 
k.” porażce Spójni koszyk„rkl 
Wisły Kraków .nogą przyjmo­
wać gratulaele za wywalcze­
nie tytułu mistizyń Poiski, 
chociaż do końca rozgrywek 
pozostało jeszcze sześć «pot­
kam

Punkty w meczu Spójnia — 
ŁKS zdobyły: dla drużyny
gdańskiej — G( rzelana — J8,
Malfois — 12, Michalak 9, Stan 
kiewicz — 8, Paszki — 7, Gert- 
chen — fi, Wojciet.hov.ska ł 
Jasińska — po 4, Cichocka i Za 
górska — do 3 oraz Konwent 
— 2; dla łodzianek — Wołuje- 
wlcz — 31, Janowska — 19,
Gortat — 14, Gburczyk — t.
Rek — 8, Sieczko — 8 1 Bła­
szczyk — 2.

A oto tahela gdańskiej im­
prezy :

1. Wida
2. ŁKS
3. Spójnia
4. AZS

• 114—IW
4 228—213
4 214—221
4 TOS—>41

Najlepszą koszykarką turnia 
ju uinano HAI INĘ IWA- 
MFC. Najsk 'tecznlejszą raaj- 
perką, została Bożena Wołuje- 
wicz z ŁKS, zdobywczyni 81 
pkt.

A oto aktualna aytuaeja 
wśród „wielkiej czwórki”:

1. Wisła 47 1884—1492
2. Spóliua 41 1885—1874
3. IKS 39 1865—1673
4. AZS 35 1905 190S

JERZY Tf Ml*LIN

“d środy w Gdańsku finał „B"
I lo\ siatkarek

Od środy 31 bm. do nie­
dzieli 4 lutego w hali Spój­
ni we Wcz“szczu rozgrywany 
Oędz-e I finałowy turniej .,B” 
(o miejsca od V do X) I ligi 
siatkowej kobiet, w turnieju 
uczestniczą zespoły: Wisły
Kraków, A SS Warszawa, Ko­
lej:'ni Katowice, Polonii 
Świdnica, Gadami I Spómi 
Gda ósk.

W środę 1 ctwactek począ­
tek kpdtkań o godz. 16, w pią­
tek l sobotę o godz. 15 oraz 
w niedzielę o godz. 9.

A oto pmgram spotkań pder 
wsz\ ch dwu dni turnieju: 
SRO*a 31 bm., godz. 18 — 
Spójnia — Wisła oraz kdlejno 
AZS Warna ta — Kole.arz 
Katowice i Gedamä — Polo­
nia Świdnica; CZV'ARTFK 1 
lutego god? 16 — Gedania — 
Kolejan. oraz koleino: Spój­
nia — Połonin i AZS Warsza­
wa — Wisła.

Gdański türmet ma duże 
znaczenie nie tylko dia Spój­
ni która ma szanse na ewen­
tualne poprawienie dotych­
czasowego miejsca i upla^owa 
me się, kto wie, czy nie na 
V miejscu, ale przede wszyst­
kim dla. Gedanii, która m* 
Jeszcze minimalne szans* pa 
irtrzvmanie się \t I lidze, o 
ile naturalnie w turnielu wy- 
walczv punku . (st|

Ślizgawki w Olivii
W dniach najbliższych cr.va- 

ńa będzie na otwartej płycie 
Olivii oro nodontępnm ślizgaw 
ka: w czwartek I lutego w
godz. 8.41 — 9.45, w piątek 2 
lutego w sod c. 11.30—13.4 > oraz 
w niedzielę 4 lutego w godz. 
10.45—11.45.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26. 
01. 1979 r. zmarła

ANIEIA KWIDZIŃSKA
długoletnia pracownica WSS „Społem” Gdańsk 
Odd z. Wejherowo. Była pracownikiem cenionvm. 
łubianym i koleżeńskim

Wypr swadzenie zwłok nastąp! w dniu 31. 01. 
1979 i. 6 godz. 8.30 z kostnicy szpitalnej w Wejhe­
rowie.

Rodzinie Zmarłej w*yrazy szczerego 1 głębokiego 
współczucia 

składają:
dyrekcja, rada zakładową, POP oraz 
współp.'acowniey Woj. Społdz. Spoż. 
„Społem” Gdańsk, Oddz. w Wejherowie

K-797

Z głęookim żalem za Adadamiamy. że w dmu 2P 
stycznia 1979 r. zmarł

t. + p.

PAWEŁ WYPIERAŁA
Mszą św żałobna odprawiona zostanie w x -iś­

cicie Nejśw. Serca Pana Jesusa w Gdyni w dniu 
31. 01. I9"i9 r. o godz. 13.

Pogrzeb w tvm samym dniu o godz. 14.30 z ka­
plicy cmentarza Witomlńskiego w Gdyni.

PRZYJ ACTFT.F.
G-20314

Dnia 27 stycznia 1979 r. zmarł

mgr in:. TADEUSZ DOPIERAŁA
dyiektor Zespołu Elektrociepłowni \Vvbrzeże w 
Gdańsku, długoletni pracownik energetyki.

Zmarły pełnił odpowiedzialne funkcje w Energe­
tyce. Był aktyvrnym działaczem politycznym 1 
•połecznym Wybrzeża, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Srebrnym 
Krzyżem zasługi oraz odznaczeniami resortowymi 
i regionalnymi.

W Zmarłym energetyka Wy brzeża poniosła dot­
kliwa stratę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu-
ci 3
składają:

dyrekcja, rada zakładowa 1 POP Zakła­
du Fnergetyrrnego Gdańsk K-751

W driu 27. Ó1 1979 r. po krótkiej chorobie w 
wieku 52 lat zmarł tnój najdroższy mąż, nasz oj­
ciec i dziadek *

TADFUSZ DOPIERAŁA
Urociyktoś* id łoi na odbędzie ssie w dniu 31. 01. 

1979 r. o godzinie 15.00 na cmentarzu w Oliwić.
o -zym zawiadamia pogiąiona w głębokim 

smutku
ROIVTN4 

K 715

Drią 27. Cl. 1979 r. zmarł

i tp.

JÓZEF WIRPSZA
Mszą św. iiłbbfta odprawiona zostanie w Kate- 

dine Oliwskiej dnia 30. 01. 197« r. o godz. 14.00.
Pogrzeb że samego dnia o godz. 13 na cmenta­

rzu w Oliwie,
o czym zawiadamiają pogiąieni w żalu

tona. eótld, zięciowi* ! wnuczek 
• O 202U

‘e. głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 
27. I. 79 r. zmaił przeżywszy lat S3

I tp.

KAZIMIERZ WILMAN
Pogizeb odbędzie się 31. I. ,9 r. o godz. 12 ńa 

cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku-Wizrszczu.
Pogrążeni w żalu

żoua, córka, wnuczki i rodzina 
G-20230

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 27. 
I 1979 r. zmarł przeżywszy lat 72

S. t P-

WŁADYSŁAW MORAWSKI
Pogrreb odbędzie sie dnia SO. I. 1979 r. o godz. 

14 na cmentarzu Centralnym Srebizysko w Gd.- 
Wrzeszczu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

G-20281

Dnia 27 01. 1979 r. przeżywszy lat 66 zmarła 

ś. t P-

MARIANNA KRAWCZYK
Pogrzeb odbędsie się dnia 30. 81. 197« r. o «odz 

14 na cmentarzu Witnmlńskim. poprzedzony mszą 
sw. żałobną, odprawioną w kościele parafialnym 
na Witominie o eodz. 12.Ł5,

■o czym zawiadamia
MĄ2 Z RODZINĄ 

C-20270

Koladie Ryszardowi Katin
wyrazy głębokiego 1 nczerego współczucia z 

powodu zgonu

OJCA
składaja:

dyrekcja, rada zakładowa, KT PPPR. ko­
leżanki i kolrdzy s PP POUIOZBIT — 
Gdańsk.

K-718

Ws-ystkim ?ńaJomvm .przylaniołnm oraz n*Jbliż­
szej Rodzinie, którzy wzięli udział w pogrzebie

i j p.

PAWŁA RETtLAFF
mistrza studniarskiego 

seideczne bodziąkowanie składa
RODZINA.

G-2094

DZIAŁKĘ budowlaną lub 
rozpoczętą budowę kupię. 
Starograd, telefon. 17-98

P-48

DOM piętrowy, w stanie SAMOCHÓD osobowy Fiat 
surowym, w Tczewie — I23p—1300, rok produkcji 
sprzedani. Mlłobądz, tele- 1973 — sprzedam Tczew,
fon 77. P-39 Bema 13 F-40

FORTUNA CZEKA NA CIEBIE 
■ KONIECZNIE ZAGRAJ W 
„J A N T A R A” - 4 LUTEGO 
WYSOKIE WYGRANE POD­
STAWOWE W I i II LOSO­
WANIU ■ LICZNE NAGRO­
DY DODATKOWE - EKSTRA 
- Z REZERW FINANSOWYCH 
„JANI ARA”

W grze nr 1128 z dn. 28. 01. 73 r. „Jantar płac!:

■ I los. za 4 trafne po zł 7452.—
za 3 trafne plus dodatkowa po zł 224,— 
za 3 trafne no zł 74,— 
z? 2 trafne po zł 5,— 

a II los. za 4 trdfne po zł 2334.—
za 3 trafne plus dodatkowa po zł 218,— 
za 3 trafne po zł 68.—

* za 2 trafne po zł 5,—
4-oyfrowe końcówki banderoli nr 645R po zł 5177,— 
3-cyfrowe końcówki banderoli po zł 100,—

Okazicieli niżej podanych banderol prosimv e 
odbiór dwuosobowych kari wstępu na ..Bal Myśli­
wych” do dnia 2 lutego w Wojewódzkiej Radzie 
Łowieckiej Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Chodowieckie­
go nr 7, III piętro, tel. 32-37-54.
12 38902 , 21/340816, 22 165913, 23 83403, 24 347729 
32166297, 38 891 «13. 39 54271, 66 184378, 68 139264,
76/258867, 76 258877. 83 279757, 83 279758, 92 910767
107 346900, 128 75257. 132 1549. 145 492985 147 *249000.
152 465815, 152 465840. 159 260171. lbO 263/61. 263748,
161 5493-tb, 171/17'132 183/140115, 206 735165, 207 110101.
215 757173, 216 760301. 2 :P 153929. 2:;P'800K03. 243 814693,
20 350137, 36 490500, 88.54464, 91'4341, 156 641188.

„JANTAR” ŻYCZY Mit F.J Z \B\WY NA BALII. 
PUBLICZNE LOSOWANIE WYGRAMtH —

4 LUTEGO GODZ. 10.00.
Gdańsk, Stizelecka 13 14.

. ZAPRASZAMY 
K-8S

Wojewódzki Zarzod 
Gospodarki Przestrzennej 

w Gdańsku
ZWRACA SIĘ DO:

BIUR PROIEKTÓW, ZAKŁADÓW PRO­
JEKTOWANIA I PRACOVrNl PROJEKTO­

WYCH
dnliłających na terenie województwa 2dańskiego 
do których nie dotarły przy piśmie nr ZGP-V-8344/ 

,6/79 z dn. 12 stycznia 79 r.

KARTY EWIDENCYJNO-INFORMACYJNE
do wypełnienia

o zgłoszenie swoich aktualnych siedzib do tutej­
szego zarządu pod adres: ul. Okopowa 25/27. 80-9.e3 

Gaańsk lub telefonicznie 377-749.
K-567

DZIAŁKĘ budowlaną (roz­
poczęta bud owa) sprzedam 
Cyrzan, Garcz, poczta 
Chmielno. P-5.i

[MOTORYZACYJNE

Z AST AWF llOn rok pro­
dukcji 1978 — sprzedam.
Starogard Gdański, telefan 
41-93. w godz. 9—18. P-51
FIATA R5I) Specjał, sprze­
dam. Elbląg, telefon 62-24, 
po godz. 17. S-83b8

LOKALE

KUPNO

MORENA! \l-4 (trzypokojo- 
. we), 62 m' kw„ parkiet — 
zamienię na mieszkania 
trzypokojowe luh większe, 
w Trójmiaście (stare budo 
wnictwó, mogą być pie-e> 
Oferty 19923. Biuro Ogło­
szeń. W-958 Gdańsk

LUBLIN, własnościowe
M-6, IV piętro — zamienię 
n-, podobne lub Inne pro­
pozycje. Teł. 20-27-92. godr. 
9—18. S-ä4554

BORÓWKA czarna kana­
dyjska, czarna jagoda amur 
ska. truskawka Dtiąc a po 
podporach jak fasola, owo­
cująca od wiosny ao zimy 
nieprzerwanie! Truskawksi 
Goliat, ow’oee wielkości 
pię-ci dziecka! Sprzeciaż 
wyłącznie wysiłkowa. O- 
pis gatunków, uprawy, po 
nadesłaniu znaczkami po­
cztowymi 15 zł. Posiadamy 
ttzy filie Adresować na 
jedną: Kindryk Bohdan.
Ogrodnictwo Buczyna
68-210 Nowe Czaple. P-44

CUKI^RNfCY: Maszynę do 
wypieku wafli-rożków 65 
szt. min. oraz pasteryzator 
do gotowania lodów — 
snrzedam. Tczew, telefon 1 ' P-SB

DOCHODZĄCA pani, naj­
chętniej emerytowana nau­
czycielka lub p'elęgmąrka. 
do onieki nad 2-letnią dzie 
wczynką, na 6 godzin dzień 
nie — potrzebni. Gdynia, 
‘e/efon 2°-06-28. G-19994
OP-FKUNKĘ do io-miesŁę- 
cznei córki, na dobrych 
warunkach — przyjmę 
Samodzielny pokoik. Gdań- 
sk-Przymorze tal. 53-04-18 

G-20003

NAUKA

BONY PKO kupie. Telefon 
37-24-59, do 15. G-19789

STAROGARD! M-2, x te­
lefonem — zamienię na 
podobne w Trójmleseie 
Telefon 83-28-23/ P-49

WIĘKSZECO pomle szczenią 
na zakład tapi< <*rski po­
szukuję. Tel. 51-25-92

G *1039?

UWAGA ODBIORCY ENERGII ELEKTRYCZNEI i GAZU 
zTERFNU GDAŃSKA I 

ZAKŁAD ENFRGFTYCZNY GDAŃSK

f N M U J E,

że poczci vszy od m-có lutego br. będzie stopniowo (dzielnicami) 
wprowadzał system

RÓZLICZEŃ ROCZNYCH

pcsegajqcy na tym, że odbiorcy na przestrzeni roku opłacać będq 
należność w >rmie 6 zaliczek, których wysokość jest wyznaczona 

na podstawie wielkości zużycia w roku ubiegłym.

Po okresie rocznym ńóstgpi rozliczenie według wskazań liczni­
ków energii elektrycznej i gazomierzy.

Mieszkańcom pierwszej wdiażanej dzielnicy tj. Przymorza, w 
m-cu marcu br. będq doręczane przez inkasentów książeczki 
opłat z pierwszym terminem płatności w m-cu kwietniu 1979 r

Należność należy regulować zo pośrednictwem placówek pocz­
towych, podobne jak opłaty za czynsz, radio itp.

Bardziej szczegółowe wyjaśnienia zawierajq specjalne komu­
nikaty, które będq doręczane wszystkim odbiorcom energii 
elektrycznej orcz książeczki opłat.
-- ______ K-219

MATEMATYKA — koifpe- 
tycje. Telefon 31-35-61.

G-19351
..OŚWIATA” przyjmuje do 
datkowe zapisy na rozpo­
czynające się 22 Stycznia 
i 4 lutego kursy samocho­
dowe kat. P Zapisy: Wrze 
szez, Waryńskiego 4. tele­
fon 41-21-82, godz. 7 39 - 
13.30.   K-341
6 I UTF.GO. we Wrzeszczu 
„Oświata’ ro-poczyna za­
jęcia na km Kie kroju i szy 
cia. Informacje: Wrzeszcz, 
IV aivnskiego 4, telefon
41.1-21-82,   K-683
ZDZ. w Gdańsku lńformu- 
je że 9.92.79 r. o górtz. 16 
odbędzie się ze oranie órga 
nizaryjnć kursu kroju l 
*zyc'-a dla potrzeb włas­
nych. Ponadto przyjmuje­
my zapisy na kurs Kra­
wiecki kwallfikacytny, dzie 
Wiarskl. hafciarski oraz 
trzyletni krawiecki dla mło 
dzieży Nasz «drę«: zasład 
Do^or.al« nia Zawodowego, 
Gdańsrc-Wrzeszcr. ul Mi- 
szetl-sklegn 12. tei 41-91-42 

K -W

15 LUTEGO, we Wrzeszczu 
„Oświata” rozpoczyna za­
jęcia na kursach przygoto 
wujacych do egzaminu na 
tytuły mistrz? i czeladni­
ka o specjalnościach me­
chaniczno - elektrycznym 1 
budowlano - drzi wnyrn ©- 
az palaczy kotłów. Uodat 

kowe zapisy przyjmujemv 
na kursy kroju i szycia 
spawaczy i gastronomicz­
ne. informacje: Wrżes?"7,
Wal yńskiego 4. telefon 
41-21-82.________________
..OftWIAT A” organizuje w
pierw srych dniach lutego 
w Kwidzytiię kursy cze.ad 
nłrzo - mistrzowskie o sue 
clalnoścl elektryczno - me­
chanicznej or st wyuczają­
ce spawaczy, w 'Elblągu 
kursy czeladniczó-mistrzow 
skie o specjalności elek­
tryczno - mechanicznej o- 
raz palaczy kotłow. Infor- 
made 1 zapi*>v: Kwidzyn 
7SZ. Słowiańska 17. tele­
fon 38-96 Eblag. TI 1 ,6 
Armii Czerwonej 42. tele­
fon Z9-64 K-C03

rLiTt TROTNSTALAtOR- 
STWO. Telefon 20-49T34.
______________________S 16695
POGOTOWIE telewizyjne. 
Telefon 51-59-77. G-19971

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
do vrladoiŁo*ci, i" w dniu 9 lutego 

19i9 -oku ó god 11 w v Aurivto him Maximum 
Instytutu 1 .zyki Polite hnikl Gdańskiej ul Maja­
ków kie*to 11/12

ODBĘDZIE SIĘ

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
mgr. Konrada Trzeb atowikiego

pt.. „Badania szkieł krzemiMiowo-olow iowych 
pod kątem zastosowania do konstrukcji powiela, zy 

elektronów”.

Promotor: doc. dr heb. OLGIERD GZOWSKI.

Recenzenci: nrof dr h jb. BOGDAN SUJAK, 
doc. dr hab ANDRZEJ SZYMANEK!.

Praca doktorska znajd i je się do wglad-i w 
Czytelni Biblioteki Głównej (PC»>, G nach Główny.

K-620

INŻYNIER naprawia kal- PRZEPROWADZKI <eä” 
kulatory, magnetofony, ra , Telefon i-tw mdloodbiornikl, przestraja kraJ)- Telefon *4^69 
UKF Te lei on 51-26-Si.__________________ G~1873

__ S'l.9 CYKLINOW ANIF — takie
Tele- rowanie. Temfon 41-21-74. 

G-18368 G-19241
PRZEPROWADZKI 
fon 41-9Ó-94.
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Rolniczy „układ krążenia“
w programie „Wista”
BEZ wody me ma pro 

dukcji żywności, bo 
nie ma życia. Jej 

nadmi t paraliżuje ją rów 
nież. Zla regulacja stosun­
ków wodn. ch w glebie 
przync w gospodarce roi 
nej najbardziej ujemne 
skutki w zw:ązku z ano­
maliami pogod ■ Dowo­
dów na to flostfcfćzyly aż 
nadto ub glorot-zne, doko­
nywane pude a długotrwa 
łych de-zezów, biory plo­
nów m. in. w woj. elbląs­
kim. Najwięk. ze kłopoty z 
ich sprzętem wystąpiły 
tam, gdzie jest -szczegól­
nie dużo do ziobienia w 
dziedz nie inwestycji me- 
1 oracyjnych. Głównie •— 
w rejonie braniewsko-pa- 
»łęck.m.

Inwestorem bezpośre­
dnim w dz idzinie wo­
dnych melioracji jest Woj. 
Zarząd Inwestycji Rolni­
czych. Specyfika warun­
ków glebowych v woj. el­
bląskim sprawia, że insty­
tucja ta należy do naj­

większych tego typu in- 
westoiow’ w kraju. W ub. 
roku przeznaczono na in­
westycje melioracyjne pra- 
w»e 300 min zł.

N estety, przez długie ty 
godnie w drugim półroczu 
ub. r. ciężkie rozmokłe gle 
by w pokaźnej części woj. 
elbląskiego* były praktycz­
nie niedostępne rown.eż 
dla melioracyjnego sprzętu. 
W rezultacie zadania pod­
jęte przez remnowe przed- 
ięb.orstwa melioracyjne 

w Elblągu, w Kwidzynie 
i Fasłęku, które należą do 
Zj. Budownictwa Wodnego 
i Mehoracji w Gdańsku, 
nie zostały wykonane w 
pełni. Plan robót budowla­
no-montażowych zrealizo­
wano w 93 proc.

Wybudowano m. in. 5 4 
km wałów przeciwpowo­
dziowych, uregulowano 51 
km rzek i kanałów, zainsta 
lowar.o na 220 ha desz­
czowni* oraz zagospodaro­
wano 643 ha łąk i past­
wisk. Zaległości dotyczą

Xmlakcmej
MML

PUSTY KIOSK

My. pracot nicy Za­
kładów Porcelana Sto­
łowej w Łubianie zwra­
camy się z prośbą o lep 
sze zaopatrzenie nasze­
go zakładowego kiosku 
„Ruchu” nr 211. Od eza 
su, gdy kiosk objęta na 
sza koleżanka z zakła­
dów. jest bardzo ład- 
niz urzad/onr i czysty. 
Jedyn> mankament — 
niezależny od niej. to 
brak podstawowych ar­
tykułów’. takicli jak1 
środków piorących, my­
deł. kremów, baterii i 
żarówek, artykuł nu pis- 
rhiennyeh, papierosów 
Ud. Kiosk świeci pust­
ka. Musimy rów nie# do 
dać, że i w naszym km 
sku prowadzona była 
sprzedaż słodycz? M 
tej chwili nte usv iad- 
czy ię w nim nawet na 
lekarstwo ani lizaków, 
gum do żucia, a nawet 
i tabletek od bólu glo­
ws. Nie sposob wymie­
nić wszystkiego, co w 
tym kiosku dawniej bv 
wało. a czego brak te­
raz. Kierowniczka skle­
pu towary zamawił, 
lees zamówienia nie są 
realizowane.

W naszych zakładach 
pracuje wiele kobiet t 
są przyzwyczajone do 
zaopatrywania się po 
prac t Obecnie zmuszo­
ne jestesmy je-d/ic do 
Kościerzyny, by kupie 
te artykuły; które po­
winny byc w nas/ym 
zakładowym kiosku.

W styczniu br. k.osk 
był zamknięty z, powo­
du braku towaru — o- 
becnie też zanosi Sie na 
to. Prosimv o zaintere­
sowanie d'Tckcji PP 
„Ruch” w Starogardzie 
Gd. s-tuacją, w jakiej 
zna’duje się nasz kiosk 
i m\. klienci.

Podpisy pracowników 
ZPS „Lubiana”

ZMIEŃ iC NAZWĘ

Na Nowym Obłużu 
pr’v przystanku auto­
busów ym linii- 150. 152 
182 itd. jest ..Rożen”, 
ale nie wiem. czy to lak 
powinno się nazywać, 
skoro d.o jednej porcji 
kiełbaski można kupie 
20 piw\ albo zupełnie 
bez żadnego dodatku. 
Berdziej pasuje nazwa 
„Pijalnia piwa”.

Przvkro patrzeć na 
to. eo się tam dzieje, o- 
czekujae na przystanku 
na autobus. Krzyki.

szarpanina, zaczepianie 
przechodniów nawTei po 
przeciwnej stronie uli­
cy. Wybryki tego typu 
mają miejsce w zimie 
jak i w’ lecie. Brak MC 
sprav ta, że widok w są 
siedztwic jest nie do 
zniesienia.

Że tez nikt nie pomy 
ślał o otwarciu w po­
bliżu baru mlecznego, 
kiosku z przyboranii 
szkolnymi i papierniczy 
mi tak bardzo potrzeb­
nego w tej dzielnicy.

Kilkakrotnie zaeze- 
- piano mnie (a nie je­
stem już młodą kobie­
tą, mam dorosłe dzie­
ci) i tn zmusiło mnie 
do napisania tego listu.

(Nażwisko i adres 
znane redakcji)

OSIEM LAT 
TO ZA MA 10?

My, mieszkańcy domu 
n-r 710 prz,y al. Niepod­
ległości w Sopocie zw ra 
ramy się do redakcji o 
pomoc w sprawie, która 
jak nam się wydaje je*=l 
ważna nic tylko dla nas 
lokatorów, ale i dla mia 
sta.

Od 8 lat mieszl amy 
i od tylu też lat walczy 
my z nasza administra­
cja budynku i Nauczy- 
cielsk» Spółdzielnią Mre 
szkaniową w SDrayvic 
kotłowni, która jest u- 
sduowana tuż przy na­
szym bloku.

Problem tkyvi yv Om, 
iż z komina kotłowni 
wydobywają się kłęby 
dymu z ogromną ilością 
sadzv. W domu codzien­
nie zbieramy 7 parape­
tów I podłóg jej grube 
warstwy. Me można 
również otyyorzyc okien, 
ażeby przewietrzyć mie 
sikanie, bo po proslu 
zamiast świeżego powie 
trza, do pomieszczeń do 
sta»e się czad. Te same 
problemy mają prayvdo 
podobnie lokatorzy z 
bloku po przeciwnej 
stronie ulicy.

W wyniku ciągłych m 
terwenc.ij w administra­
cji dowiedzieliśmy się. że 
przyczyną tego jest źle 
zbudowany komin, żc 
trzeba go przebudować 
itd...

Od tego czasu minęło 
już osiem lat, ale yv tej 
sprawie nic nie zrobio- 
no.

Jak żyć w takich w a 
runkach, a co z ochro 
ną środowiska, o które* 
napisano już całe florfiy?

48 podpisów

głowi, e szczegółowych me- 
liorac 1 użytków rolnych. 
Zamiast 6 t\„5. ha, przeka­
zano rolnictwu po dreno­
wa, ach tylko 3,5 tys. ha, 
Wpra wdzie prace na po­
zostałym ob zarze są rów­
ni''-;: znaczftie zanwan cwa­
ne, jednak liczy się efekt 
końcowy. W sumie „pośliz­
giem V ak mówią budo­
wla 1: i:j bież, rok przeszło 
w woj. elbląskim ukończę 
nie 9 zadań melioracyj-

Teresa Chudek

nvch. J*d 10 z n-.ch lało się 
zczcgólnio sławne, bo 

wpada w taki „poślizg” już 
po raz tt

JEST to nowa stacja 
pomp w Izbickach, 
której zadaniem ma 
być edwadnić nie i nawad­

nianie 3 ty i. ha żuławs­
kich mad. J j budowa roz­
poczęta v 1974 r. miała się 
zakończyć w* 1977 r. W 
terminie postawiono głó- 
wnv budynek, mocno tez 
zaąwansow; ne są na oko­
licznych glebnrh meliora­
cje czegółowe. Niestety, 
trzeba było 1e przerw&e. 
Pow ,-d — n,edostarczenie
prz. z Wart za w :ką Faorykę 
Pomp trzech zamówionych 
tam ze^połó n pompowych.

Pndcjmo \ano juz w tej 
SDrawie w. zelkie możliwe 
interwer je. Jak dotąd — 
bez« rutecznie, mimo m. in. 
obietn: w re orcie prze­
mysłu maszyn ciężkich 
i rolmczychj w mysi któ­
rych dostaw a miała nastą- 
p.-' ost itecznie w II ku ar 
tale ub. r. D^hcyt pomp 
dla celów melioracyjnych 
ma zasięg ogólnokrajowy. 
Zap^tr ebewanie zaspoka­
jane jest w ok. trzeciej 
części.

W ’ tej svtuacji głów ną 
nadz.eję ptmładają elbląski 
WZIR | przedsiębiorstwa 
melioracj jne w Lerzczyns- 
kiej Fabryce Pomp. Jednak 
fabryka ta, należąca do 
resortu che.mil, specjalizuje 
s:ę głów iiie w produkcj 
małych pomp do innych ce 
low. Duze ze ;poły pompo­
we wykonuje się tam tylko 
w d,.ale głównego ko* - 
^tru.vtoia w ramach prac 
b id- weejfch. w warunkach 
bardzo prymitywnych. I 
cho«. jakościowy efekt tej 
produkcji jest świetny, co 
potwierdzają modnie el­
bląscy i gdań cy ’melio- 
ranc:, ceniąc cobie lesz- 
czyiijkie pompy raczegol- 
nie, lic Ja .ch jest dalece 
niewystarczająca.

A. o oznacza brak zes­
połów po.no dla 
Żuław. 'ic-Tuu .o so­

bie w obraz . Właśnie 
przebudowa, b..dz budowa 
nowych stacji pomp jest 
podstawą modernizacji 
systemu melioracyjni 3o na 
tym teren.e. Jeśli sytuacja 
w zaopatrzeń, u nę n e po­
prą* L, nie -poaub będzie 
kontynuować inwestycji 
melioracyjnych na Żuła­
wach. Oznai ułoby to w 
konsekwencji zagfośenie w 
przyszłości dla rolniczego

funkcjonowania tych tere­
nów, nie mówiąc już o 
szybkim wzroście produk­
cji.

Obecnie do spraw najpil­
niejszych należy dostarcze­
nie zespołów pompowych 
dla stacji w Izbiskach Nie. 
sposób bowiem pogodzu 
»ię z faktem, że znacznie 
już zaawansowana in we ly 
cja nie owocuje, mimo za­
angażowania w nią po­
kaźnych środków i pracy.

Wartość tegorocznych in 
westycji melioracyjnych w 
woj. elbląskim wyniesie w 
myśl planu 240 min zł. Za­
mierza się m. in. wykonać 
melioracje szczegółowe na 
4 tys. ha, głównie w rejo­
nie braniew sko-pasłęckim. 
Inne zadania — to zainsta­
lowanie na 530 ha deszczo­
wni, regulacja 41 km rzek 
i kanałów i wykonanie 7 7 
km obu ałowan, wreszcie 
zagospodarowanie 480 ha 
łąk i pastwisk.

W niektórych przypad­
kach melioracje szczegóło­
we poprzedzone być muszą 
rekultywacją części grun­
tów. W tym roku właśnie 
elbląski WZIR przejmuje 
w tvm zakresie funkcję .m 
westora zastępczego od 
WBGiTR. Natomiast gene­
ralnym wykonawcą rekul­
tywacji będzie Woj. Zwią­
zek Kółek Rolniczych. 
Ścisłej mówiąc, prowadz'e 
ją będzie w całym woje­
wództwie w ramach spe­
cjalizacji ubocznej kilka 
SKR.

Przejęcie inwfestorstwa 
zastępczego przez WZIR 
pozwoli na właściwe sko­
ordynowanie prac rekul­
tywacyjnych z melioracyj­
nymi, finansowanych i 
rożnych źródeł. Ma to 
szczególne znaczenie dla 
rejonu braniewsko-pasłęc- 
kiego, gdzie sporo jest jesz 
cze obszarów porosłych 
krzakami, rumowisk itp. 
Podjęcie w ślad za rekul­
tywacją prac meliofacyj- 
nych i zagospodarowania 
pomelioracyjnego stworzy 
pewność, że w sumie te 
nakłady przyniosą spodzie­
wany rezultat.

Wub. roku powstało 
w elbląjk.m WZIR, 
przy zaangażowa­

niu licznych służb rolnych 
i meliorantow, opracowa­
nie potrzeb melioracyjnych 
na terenie tego wojewódz­
twa do 2000 r. Dokonano 
tego- w.-tępnego zadania z 
mysią o powiązaniu przy­
szłych działań w tym za­
kresie z rządowjm progra­
mem ,.wiśłr\

Z prawie 400 ti j. ha el- 
bląokich użytków rolnych 
227 tys. ha wymagać bę- 
dz.e w okresie do 2000 r. 
inwestycji melioracyjnych, 
bądź ich modernizacji czy 
odnowienia. Powinno pow­
stać m. in. 59 stacji pomp 
z reguły na Żuławach. 
Modernizacją trzeba będzie 
objąć ponad 400 km wałów 
przeciwpowodziowych, a 
deszczow aniem — 21,5 1 > s. 
ha.

Za najistotniejszą spra­
wę uznano w opracowaniu 
modcrnizacię sjstemu me­
lioracyjnego na Żuławach.

Specjaliści uważają, żp w 
najbliższych pięcioleciach 
powinno się tam koncen­
trować 40 proc. wszystkich 
nakładów’ na inw’ectycje 
melioracyjne w’ wojewódz­
twie. Pozostałą część na­
kładów’ należy skierować 
na tereny wyżynne, a z te­
go ponad dwie trzecie na 
rejon braniew ko-pasłęcki. 
Kolejne podstawowe kie­
runki działania to zapć ■ 
wnienie przerzut* w wody 
do nawadniania Żuław z 
Wisły, Nogatu i zbiornika 
retencyjnego. I wreszcie 
przewiduje się szeroki pro­
gram budowy deszczowni.

Gd kilku tygodni na po­
lecenie Ministerstwa Rol­
nictwa Biuro Projektów 
Wodnych Melipracji w 
Gdańsku opracowuje te 
mat, co w zakresie goäpo 
darki widnej w rolnictw*e 
wojew idztw elbląskiego i 
gdańskiego należałoby u- 
względnić w programie 
..Wisła”, Najwyższa już na 
to pora. Dotychcźas gospo 
darka żywrnościowTa, której 
rozwój stanowi przecież je­
den z najistotniejszych ce 
łów* wielkiego przedsięwzię 
cia, pozostawała niejako w 
cieniu potrzeb energetyki, 
żeglugij przemj słu.

A jest się nad czym za­
stanawiać. Z punktu 
widzenia interesów 

rolnictv 1 sama kaskada 
Wisły stanowić może dlań 
na Wybrzeżu... zagrożenie. 
Mianowicie pobudowanie 
stopni w odnych poniżej 
wlotu Nogatu i spiętrzenie 
wody może miee uiemny 
wpływ’ na gospodarkę wo­
dną na ok. 30 tys. ha Żu­
ław’ kwidzyńskich. Ta śpię 
trzona woda będzie po 
prostu infiltrować wały i 
rozmoczy nadmiernie glebę 
Aby temu zapobiec, trzeba 
maksymalnie wzmocnić 
wały Wisły.

me wiazano dotychczas 
kaskady Wisły z jej odno­
gą — Nogatem, który na­
leży równie poważnie po 
traktować. Łączy się z tym 
problem odprowadzenia w 
pftyszłości wody z cieku 
Liwa, która wpada do No 
gatu. Obecnie poziomy 
wód w tych dwóch rze­
kach są identyczne, ale kas 
kada może radykalnie zmie 
nić sytuację.

Różne możliwości i kon­
sekwencje poszczególnych 
rozwiązań rozpatrują ape 
cjalirci w BPWM. Ma to 
zasadnicze znaczenie dla 

,’ałego rolmctwa obu woje 
wództw, a szczególnie dla 
Żuław. 'Ponieważ nie są 
one w zasadzie zlewnią 
Wisły, początkowo sugero 
w ano tu i ówdzie, że nie 
mieszczą się w programie, 
Jest to stanow sko nie do 
przvjęcia.

Żuławy są nieodłącznie 
związane z dolnyun biegiem 
krolow’ej polskich rzek, 
Spraw* łączące się z ich 
■ jzwojem traktowane by 
mu^zą jako integralna 
zeit programu „Wisła”. I 

oczywiście, podoDnie jak 
caie rolnictwo. Wybrzeża 

le mogą na ty m progra 
mie stracić.

Uwaga — ciggle ślisko na drogach I Fot W. NieżywinsKi

Port gdański. Fot, P. Kanich

— A ty nigdy nawef, się 
nie pochwalisz — powie­
działa z ciepłą, serdeczną 
nutką w głosie p. Maria 
Dziubek. Natomiast syn z 
podziwem pokiwał głową 

— Nie spodziewałem się, 
ze mój ojciec ma takie 
zdolności, no i takie uzna­
nie.

Brat p, Zy flinta, który 
akurat przyszedł do nich, 
z dumą spojrzał na niego 
i rzeki wesoło: — To wy­
pada, byś teraz postawił.

Pani EL2BILTA 3 ABŁOtt- 
SKA tego dnia powstała męża 
też rozpromieniona. eciesz>ł 
ją niespodziewany, adresowa­
na do niej Ust ze stoczni, w 
którym czytała, że jej Ka^ik 
wyróżnił się „w realizacji za­
dań proJukcy ,nych roku 1:*78 
szczególnie ofiarną i dobrą 
pracą’« oraz że z tej racji dy­
rekcja i samorząd robotniczy 
.Komuny” składają na jej rę­
ce wyrazy uznania. życzenia 
szczęścia w życiu rodzinnym, 

dła małżonka — nowych 
sukcesów w- pracy. Piotruś — 
przedszkolak wyszeptał tacie do 
ucha nowe słowo, którego na­
uczyła go mama: „gratuluję”. 
Wiele radości było jeszcze w 
domu potem, z tego zegarka, 
nowiutkiego, w pudełeczku, na 
którego pozłacanej Kopercie 
tvygrawerowanv został napis: 
„Ża oi arna pracę w 1978 r. — 
Dyrekcja i Samorząd Robotni­
czy”.

W tym samym czasie, z 
poc zątkiem stycznia br.. po 
debne miłe chwile przeży­
wało więcej żon i matek 
pracowników Stoczni im. 
Komuny Paryskiej, a u ród 
nich nanie Ewa Pawlik z 
Rumi, Danuta Frankowska 
z ul. Narevzowej na Wito- 
minie, Zolla Sziller z So­
potu, Elżbieta \ecel z Wej 
herowa i in.

W stoczni, gdzie jeszcze 
przed kilkoma dniami na 
ostatnich, wydziałowych na 
radach wytwórczych, po­
przedzających KSR, ’odby­
wało się wręczenie listów 
pochwalnych i nagród ze­
garków, które zapoczątko­
wano podczas noworoczne­
go spotkania z udziałem-I 
sekretarza Kom'tetu Woje­
wódzkiego pan , zarowno 
wyróżnieni, Jak i ich prze 
łożeni — kierów iłcy wy­
działów. mistrzowie — po­
dzielają tę samą opinię:

— Nip chodzi o rama war­
tość materialna nagrody, ale 
o satysfakcję i pamiątkę.

— i-odoba ml się taki spo­
sób postępowania.

— Bardzo fajnie zrobili.
—' Trzeba pokazywać, szcze­

gólnie mlóHym że w stoczni 
nie tylko się wymrga. ale tak 
że pamięta o 'ym. co dobre — 
o ofiarności i zaangażowaniu 
człowieka.

U socjologa zapoznają 
s: ę z programem noszącym 
hasło „motj wacje pracow­
nicze”. Jest on źródłem 
tych i iszezegu innych, no­
wych przedsięwzięć. Pow­
stał w stoczni w listopa­
dzie ub. r., w omesie naj­
trudniejszym, w którym 
rozstrzygały się los w> • 
konawstwa naniętych za­
dań roku 1978. A więc v. 
sytuacji, kiedy powszech­
nym zjawiskiem wśród lu­
dzi są duże obciążenia psy­
chiczne, nerwowość działa­
nia, powstawanie postaw 
asekuracyjnych, uwidacz­
niających s:ę przerzuca­
niem odpowiedzialności lub 
chęcią unikania ryzyka za 
wodowego.

Co może każdv zrobić, 
aby wykonać plan? TaK 
wysunięta zagada działania 
motywacyjnego, a jedno­
cześnie konkretne kroki 
podjęte w tym kierunku, 
by ofiarna, dobra robota 
każdego pracownika była 
dostrzeżona i od razu na­
leżycie ocen;ona, nie pozo­
stały bez wpływu na ogól­
ną mobilizację załogi, a w 
efekcie — na pomyślny wy 
mk gospodarowania.

Co tydzień, na najbar­
dziej zagrożonych odcin­
kach produkcyjnych, które 
dotyc żyły gene aln c dwóch 
statków — 116-tysięcznika

Stoczni nie opuścił chyba 
żaden statek, na Którym nie 
powstałby lad ręki brygadzi 
sty D/iubka. I to niejedno­
krotnie kładziony w przypad­
kach najpilniejszych, często 
decydujących o dalszym prze­
biegu robół. Na przykłi* a v/y- 
chodził na próby morskie ów 
limitujący wyKonanie zeszło­
rocznego nlanu 116-tysięcznik 
„Marsza! Gov.orow”. I co się 
dzieje? Naciera się pompa o- 
lejowa. Urządzenie ważące 
przeszło 3 tony, znajdujące 
we wnętrzu statku w zabudo­
wanej do końca siłowni, trze­
ba natychmiast wymienić. O- 
czywiście, zadanie pr/ypauło 
brygadzie Zvgmunta Dziubka 
Wszy’scy czekali i patrzyli in. 
na ręce, bo bez usunięcia tej 
awarii statek w morze wyjść 
nie mógł. Trzy dni trwała cięż 
ka, skomplikowana robola.

Stanisława Czerska

i masowca o nośności 34 AI< swego dopięli. Łatwo IM
a.__V,.,_ zrozumieć, dlaczego z zespołut. S. ton, Dudown viOW . ^ Dziubka wyszedł niejeden

k erowmicy wydziałów ana nowy, przodujący brygadzista, 
lizowali nie tylko postęp
robót, ale również wkład W-2, w umowni, Ka-
pracy i wvniki. oriagane umierza .Jabłońskiego za- 
przez poszczególnych iudzi. stałam po powrocie z egza 
Ustalano nazwiska najlep- minu sprawdzającego, nbo- 
szych. I od razu, bardzo u- wiązującego spawaczy rok 
roczyoCie w obecności ko- rocznie. Będąc jed tym z 75 
lektywow. wyróżnieni w soawaczy na wydziale, ma
budowie obu tvch statków najwyższą T klasę f’RS i , .
pracowa cy dostawali dvp- uprawnienia na spawanie ni tych ciężkich zadań jest 
lomv uznania oraz „łizna- stali specjalnych, używa-

planowanego. Jabłońskiego, 
jak widziałem — to tylko 
przy robocie, zawcze na 
stanowisku pracy, nigd> 
nie miał „nawalanek”, prze 
kiaczania terminów. Prze­
ciwnie, większość swych 
zadań v konuje przed cza 
sem. Dobra atmosfera w 
brygsdńe, dobre zarobki 
ludzi też o nim świad 
czą. O umiejętności wyko­
rzystania ca*ej mocy bry­
gady, do . czego outrzebna 
jest brygadziście doskonała 
znajomość kolegów i pra­
widłowy rozdrrał praev 
między nich, jak również 
— sprawiedliwy podział za 
lobków.

Jabłoński zaś mówi 
rkromnie: — No cóż, robo­
ta do łatwych nie należy. 
Trzeba sobie z nią radzić, 
ale jak człowiek-kilka lat 
popracuje, to wciągnie się.

Młodym, których w bry­
gadzie jest większość, do­
pomaga, doradza, powoli 
wciąga ich w coraz to bar 
dziej złożoną robotę. Dla­
tego. jak zaznacza, by człn 
wieka mającego dobre chę 
ci nie załamać przez da- 
n;e mu zlecenia przekracza 
jącego jego siły. W rurow-

bardzo dużo. Należy do
niową” pięćsetkę, a do żon nych przy budowie gazów- r_*ch np. spawanie styków
lub matek kierowane były ców typu LPG 
na p’ęknym, lśniąc3’rp pa- — Pracowałem na każ- 
pierze, ze stoczniowym wi dej je{jnostce z tej serii — 
doczkiem, grattilacv-ue h- spokoj ym, . cich m

Jt dnoczc; nie. na ną- głosem. Jest mlodv, a prze 
br/ jżaJn. w pbbłiżu tycuze cież to przodujący bryga- 
jednostek, ustawione tabli- stojący na czele kil
ce infc macyjne pokazywa- k u n ? stoos o bo \v e j grapy, je 
ły na bieżąco postęp robot, den z tych> Q których kie- 
na omiast obok wyióż- równik wydziału powiada: 
niająee się grup* mistrzów _ Tq są ludz,e na ja.

. , kich można polegać. Przez
' - a zakończenie roku w sto- , . n-arv nie od-czni sporządzoną została Usta caiy OKies prac. nie oo 

tych. Którzy szczególnie misiu mówili wykonania zadne- 
żyłi się w osiągnięciu zadań g0^ raj trudniejszego zada-
pianowych („Komuna” z "all- ■ rhnr'a'/ nie "PWSze za- zowała W pełni pian produk- nia, ciioc>az me zawrze za
t.ji sprzedanej). V każdego wy 
d/.iału wvsuuięto po jednym

na rurociągach, gdzie prócz 
utrudnionego dojścia, robo­
ta wymaga pewnej ręki! K. 
Jabłoński, klf eeo kole1 
tyw wydziałowy uhonoro­
wał wyróżnieniem, nie ty 1- 
ko sobie przypisuje sukce- 
sy — wymienia szereg na­
zwisk kolegów ze swojej 
grupy.

— I musi być jeszcze ko- 
!eżeńs*w'o — podkreśla. — 
Bo będąc w jednej grupie, 
chociażby mistrzowskiej, 
jesteśmy w v tv jak w ro 
dz.nie.

lub dwóch stoczniowców. Dla 
nich wraz z listem pochwal­
nym pi zeznaczono pamiątko­
we zegarki.

— Bo nawet w szczegö’nie 
trudnych warunkach, w ja­
kich pracujemy, mimo bra­
ków zaopatrzeniowych . r>pt*z- 
nicn w dos'awach, niedobu 
rów kadrowych i zaostrzonych 
wymogów armatorskich — 
człowiek, kiedy chce może no. 
konać wielć najgorszych na­
wet pizeciwnosci — powiada­
ją w stoczni.

Konkret yeh przykładów 
nie brak. Oto jestem w 

• cd dale maszynowym W-l 
na ważnym ode nku trud­
nej technicznie tocznio­
wej roboty. Urzddzenia i 
maisz nv na pokładzie oraz 
w iłowni i aparaturę ^on 
^rolno - parni* rową na stal 
kach montu je 3 ’ 3-osobo\A y 
ze-pót pracowniczy łego wy 
działu. Należy do niego 
brygadzista Zygmunt Dziu­
bek.

— To nasza „złota rącz­
ka". speSjalista, kturj zo 
wszy itkim daje sobie ra­
dę. Sam wytoczy, vwrpa- 
wa, uratuje — :ak za idzie 
potrzeba — najbardze* 
skomplikowany element, 
nawet z importu, na któ­
rego wymianę trżeba bv 
długo czekao. Prezentuje 
dobrą, star- ą zkołę. cenią 
cą najwyżej dokładność i 
sol dnosi ~ przedstawia 
go kierom nil wydziału.

Magnetowidy
na statkach PŻM
Szczeciński armator ni ,h nagian. Dla ząbezpie-

trarnpowy — Polska Zeglu czenia tych nagrań w Mor
-kim Ośrodku Prooagan-ga Morska — podjął decy­

zję c sukcesywnym wy­
posażeniu hT\ oich jedno­
stek w urządzenia wideo- 
fo liczne, o które od dłuż­
szego już ez&Śu upominają 
się załogi. Komplety skła­
dające się z magnetowidu 
japońskiej firmy „Sony” 
oraz belgijskiego odbior­
nika kolorowego „Braco . 
montowane są obecnie n-r 
wszystkich statkach bu­
dowanych w .stoczniachan 
giełskieh dla PcLko-Bry 
tyjskiej Spółki Żeglugo­
wej, a następnie otrzyma­
ją je inne jednostki. W 
pierwszej kolejności wy-

dv i Kultury w Szczecinie 
tworzy się studio wideofo- 
niczne, które jeszcze w tym 
roku dO'^arczy ok. 3000 ka 
set z 'filrffami i progra^na- 
mi emitowanymi przez Te­
lewizję Polską.

Zainstalowanie urządzeń 
w ideofcnicznych na stat­
kach PŻM jest jednyrr z 
elementów .realizacji uch­
wały Sekretariatu KC 
rZPR w sprawie pracy 
ideowo - wychowawczej 
wśród załóg pols* < h stat­
ków morskich, zobowiązu­
jącej poszczególne resortv 
i armatorów do sprawnejporażone zostaną w me:

Walka Młodych". zbmr- łączności, wyposażenia no-
nikowiec „Kasprowy
Wierch”, „Kapitan Led»- 
chov ski . „Kopalnia Kle­
ofas” i „Tarnów ’.

Oczywiście same magne­
towidy nie rozwiązują je­
szcze prohlemu — koniecz­
ny jest zestaw odpowied-

wyc i jednostek w sprzęt 
audiowizualny i podjęć la 
— z cza °m — produkcj: 
tego sprzętu w kraju, z 
przy?losowaniem do eks­
ploatacji w7 xrudnych wa­
runkach. (JAF)

Bryl! odnowiony
IV dobrym tonie iest 

dzisiai źle mówić o 
Dryllu, wymyślać mu 

kompilatorów, „uspokaja 
” sumienia nerodowego, 
;h lekarzy, którzy stosują 
dmę tom, gdzie potrzebny 
t o«try skalpel i sprawna 
a chirurga. Bryll, atakujq- 
ze scany, radia, ekranu te 
/izyjnego, zupełr ajqcy pół 
księgaiskie oraz łamy pism 
dziennych i periodyków Ir­
ackich, może osłuchać, 
atrzeć, wreszcie — znudzić 

welcstronna twórczość, 
emana w całości, daje 
dsta*vy do nieprzychylnych 
en. Ale pojedyncze teksty 
trafiq przemówić do raJ 

swoją p erwotnq moccf, 
!c entuzjastycznie ^rzyjmo- 
ina przez krytykę na po- 
□tku artystycznej drogi Bryl

Sztuki, której prómiera od­

była się 27 stycznia br. w 
Teatrze Dramatycznym w El­
blągu, nie znajdziemy w Bry 
lowskiej b.bl.ograf i. lacek 
Gruca i Stanisław Franczak 
stworzył w oparciu o teksry 
„Kurdesza”, „Rzecz/ Ibtopc- 
dowej'', „Kto ty jestes" o- 
raz wie’sze z tomików „Pio­
łunie piołunowy”, „Ta rze­
ka” i „Rok polski" nowe wi­
dowiska, nadając mu tytuł 
„REPORTAŻ”. Do charaktery 
stycznych dla Brylla polskich 
obrachunków dodali jeszcze 
jeden aspekt — problem kul­
tury mósowej. Na oczach 
widza powstaje telewizyjny' 
reportaż — k Ikum nutowy pro 
gram, który dowodni, jak n:e- 
możliwe jest przekazywanie 
autentycznego faktu i w ja­
kim stoprnu środki masowe­
go przekazu kształtują nasze 
widzenie świata.

Spektakl rozpoczyna iście

kotd.anowski prolog. Na pro­
scenium pojawiają Ssę krea­
torzy dramatu: Pierwszy (Ja­
cek Opolski) i Drug (Józeł 
Osławski), W miedzianym ko 
tle warzą bohaterów, którzy, 
w miarę dodawania narodo­
wych składników, matenalizu 
ją się na ekranach 8 w'el- 
kich monitorów, przerywając 
emisję codz ennego progra­
mu telewizyjnego. Prezenta­
cja zakończona, pora na ob­
rachunki.

Kurtyna odsłania surowy 
pejzaż (doskonała scenógra- 
fia K/szaida Strzemhały). Wn 
kół monumentalnego pomni­
ka ku czci poległych boha­
terów zebrał się orszak po­
witalny Czekając na dostoj­
nego gościa słuchają pdnie 
wskazówek Dziennikarza I 
członków ek'py TV, przyjdzie 
im bow:“m stepować w re 
portażu z pobytu Gościa w

stronach rodzinnych. Sporo 
tu umizgów do kamer/, spo­
ro celnych uwag o specyfi­
ce piacy teiew.zyjnej. Przy­
gotowane p rzery vva p rzy by - 
de Gościa, Wszystko przebie 
ga według pizyjetego cere­
moniału: są kwoty pod pom 
nik i na ręce bohatera dnia, 
orkiestra dęta (ta sama or­
kiestra witała widzów przed 
wejśćem do foyer) i ama­
torski zespół artystyczny, uśa 
ski dłoni i banalne słowa o- 
kolićznościowc.

Za chwilę całkowita zmia­
na nastroju. Przenosimy s.e 
do wiejskiej chaty rozśpiewa 
nej, rodem z „Wesela , Trwa 
ja tańce i hulanki, boć to 
przecie wesele córki Gościa. 
Ale pora niebezp eczna, po­
ra nocnych rozrrew rodaków. 
Nieustępliwi P erwszy i Dru­
gs rozpoczynają swoje dema­
skatorskie działanie. Prowoku 
ją sytuacje konfliktowe, zmu 
szają bohaterów do zrzuce­
nia masek, znajdując niespo 
dziewanego sojusznika w o- 
sobie niewidomego Żołr.e-

rza, który usilnie ogłada nie 
znaną ojczyznę oczyma wiesz 
czow. Bohaterowie dramatu 
są jednak zahartowani i ma­
ski zsuwają się tylko na mo­
ment. Nemniej ta krotka 
chwiia wystarcza, by ujawn ć 
najistotniejszą chyba ncLzą 
przywarę: budowanie bardzo 
malej stabilizacji w oparciu 
o wielkie mity naredowe, ho­
łubienie wizerunku nie rozu­
mianego przez świat, a prze 
cież wspaniałego Polaka, któ 
rego Bóg i los przeznaczy­
li do czynów ogromnych, nie 
do systematycznego tworze­
nia dobrej codzenności. Du­
żo tu gorzkich żalów, tak pól 
skich i swojskich, że ’ wręcz 
budzą śmiech, boleśby, ale 
oczyszczający.

Zmęczeni udawaniem bo­
haterów© decydują sie wre­
szcie na szczeroś1 N.kaie 
gdzieś iroma I zjediiwość — 
dwie nuty, na których przez 
cały czas wygrywano dialo­
gi. Pozostają b edne i prze­
grane, aie godne w swvm 
rozpaczi.wym samoo^korże-

niu postac.e Gościa, Bębni- 
sty, Kapelmistrza. Te chwilę 
prawdy przerywa emisja go­
towego już reperteżu: dostoj 
ny Cość przybył, złożył, u.-c - 
snął dłoń, wyrmenił poglądy, 
wspomniał... No wiec dobra 
nasza, wszystko iest pieknie, 
możemy kontynuować.

„Reportaż” orzeb.ega w

bardzo szybk m tempie O- 
brazy, słowa i aluzje wrą w 
cągle obecnym kotle naro­
dowym,, nie pozostawiając W i 
dzowi czasu na refleksje. Do 
skonały to sprawdź.on urnie 
jetności gry zespołowej, z któ 
rego aktorzy Teatru Drarra- 
tj .zneco wyszl zwycięsko. 
Można oczyw ście, wyró; ić w

Wsi ław Ro .i (Kapelmisuz). Zbigniew S»tarsKl (Bęoni- 
sta) i Myśliwy.

zespole kreacje bardziej n- 
teresujące. Znakom c,e pokie 
rowali aromatem wspomnia­
ni już Jacek Opolski Józef 
Osławski, tracąc dystans wo 
bec kreowanego przez s.obie 
świcta tylko w momentach 
niezbędnych. Dużo zamiesza­
nia wprowadził na scenę 
Sławomir Matczak, jako Dzień 
nikarz, wspomagany przez 
twórcę z innej branży, nowo­
czesnego artystę Durasia w 
osob e Andrzeio Bogusza 
(świetny w scenie happenin­
gu). W konfl'kcie pokoleń 
nejbardziej przekonywające 
była Wanda Ostrowska-Do- 
lewska (Gorkc), w konflikcie 
postaw — Cohdan Gierszanin 
(Gość), Stanisław Berny (Mło 
dy) i autentycznie wzrusza 
jac/ w swoje prostocie Zbig 
mew Starski jako Behnista. 
Na uwaaę zasługuje też po­
stać Żołnierza, stworzona 
przez Jerzego Filio.

Zbyt dużo było tylko w 
tym spektuklu aktorskiej eks­
presji. przede wszvstk.m w 
scenach rozrac.nunkovi /en. Te

matyka „Reportażu” n:e wy- 
maąa już dziś wybuchów tłu­
mionej pasji. Cicha zjadli 
wość to w sam raz odpovne- 
dnl ton do dyskusji nad na­
szyli. błędami i wypaczenia­
mi Tym bardziej że autorz,' 
układu tekstów zadbali, by 
zmieściło się w nim jak naj 
więcej gorzkiej prawdy. Za 
ich sprawą Bryll przemówił z 
elbląskiej sceny głosem peł­
nym i znaczącym.

„Reportaż” nie był zv.7czaj 
ną premierą. W odpowiedzi 
na apel Jana Puwła Gawli­
ka dyrekcja Teatru Dramaty­
cznego przeznaczyła dochód 
ze spektaklu na rewaloryza­
cję zespołów zabytkowych 
Krakowa, a aktorzy przed 
przedstawieniem i w nntrak 
cie kwestowali na ten 7vażiiy 
ce!. JOLANTA CZYŻ

Teatr Dramatycrnv w Elblą 
gu: „Reportaż” wcflług tek­
stów Ernesta BrMla Premiera 
*7 stycznia 1979 r. Rer. Jacek 
liruca. stenografia Ryszard 
Strr mbala choreografia Je- 
t7\ Sidorov irz. kier. muz. Mai 
gerzata Latosińska.
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JAK już informo­
waliśmy, w Gdańs 
ku otwarto ka­
wiarnię „Bastion”, znaj­

dującą się przy ul. Wa­
ły Jagiellońskie.

Trzeba przyznać, że 
WSS „Społem”, a prze­
de wszystkim autor pro­
jektu wnętrz doc. dr 
Lech Zalewski uczynili 
wszystko, ażeby lokal 
zyskał uznanie klientów 
jeśli chodzi o piękny, 
stylowy wystrój. Pewne 
go uroku dodadzą mu

występy artystów i mi- 
ni-koncerty.

Chodzi tylko o to, 
żeby również nie za­
wiodła kuchnia i obsłu­
ga. Można jednak chy­
ba liczyć, że jedno i dru 
gie sprosta wymaga­
niom przyszłych bywal­
ców, ponieważ kierowni 
kiem lokalu jest do­
świadczony pracownik 
WSS „Społem”, była 
kierowniczka kawiarni 
„Morska” we Wrzeszczu 
— p. Maria Lewandows 
ka. H.

Fot. W. Nieżywiński

„Art-Region“-spółdzielnia
s\
\S
ft
Si

ssssss
ssii

Nietypowa to spółdzielnia. W baraku przy «1. 
Chrobrego w Sopocie nie widać pochylonych przy 
warsztatach pracowników, choć mieszczący się tu­
taj „Art-Region” to Spółdzielnia Pracy Wytwór­
ców Rękodzieła Ludowego i Artystycznego. Nazwa 
i;a jednak obowiązuje dopiero od grudnia ub. roku. 
Wcześniejsza nomenklatura określająca „Art-Re­
gion” jako Spółdzielcze Zrzeszenie Wytwórców Rę­
kodzieła Ludowego i Artystycznego bardziej od­
powiadała jego charakterowi. Zrzeszenie było 
jedną z sześciu podobnych jednostek skupionych 
w „Cepelii”. Zmiana nazwy — poza wprowadze­
niem statutowej jednolitości w spółdzielczości pra­
cy z podniesieniem pozycji „Art-Regionu” w ce­
peliowskiej hierarchii — przyniosła też inne kon­
sekwencje. Zmiana statusu oznacza bowiem także 
konieczność rozstania z grupą rzemieślników, któ­
rzy do tej pory byli członkami zrzeszenia.

Prawa członków spół­
dzielni ,Art-Region” za­
chowują pozostali wytwór­
cy, dostarczający swe wy­
roby do 5 punktów skupu: 
artyści plastycy, wytwórcy 
ludowi, wytwórcy ręko­
dzieła artystycznego oraz

Do Kalisza-automatycznie
Jak nas poinformowała 

Dyrekcja Okręgu PiT, z 
Gdańskiego Węzła Teleko­
munikacyjnego (GWT) do 
Kalisza wprowadzony zo­
stał automatyczny ruch te­
lefoniczny. Numer kierun­
kowy: 0-621. Abonenci
GWP po wykręceniu 0 i 
uzyskaniu sygnału ciągłe­
go, wykręcają dalsze cyfry 
numeru kierunkowego, a 
następnie (bez sygnału) wy 
kręcają numer abonenta.

Jednocześnie pragniemy

poinformować naszych czy 
telników, że zmienione zo­
stały numery telefonów a- 
bonenfów Kalisza. Zmiana 
ta polega na dodaniu cyf­
ry 7 przed dotychczas o- 
bowiązującym numerem 
czterocyfrowym.

Na rzecz swego miasta
W tegorocznym progra­

mie czynów społecznych w 
Gdańsku przewiduje się 
wykonanie prac wartości 
sięgającej 64 min złotych, 
z czego znakomitą więk­
szość stanowić będą czyny 
związane z gospodarką ko­
munalną. I tak m. innymi 
b; dowana będzie sieć 
ciepłownicza na ul. Dziel­
nej we Wrzeszczu (800 m 
długości) oraz sieć gazo­
wa w Osowej (2,2 km dłu­
gości).

W dalszym ciągu, społe­
cznym sumptem, remonto­
wać się będzie drogi i 
chodniki na terenie osie­
dli mieszkaniowych, a pra­
ce te wykonywać będą za­
kłady produkcyjne i inne 
przy pomocy wojska. Ten 
rok przysporzy Gdańsko­
wi nowych placów zabaw, 
zieleńców, wymienionych

Karnawał
marynarzy
Pracownicy PLO nie me 

gą narzekać na brak im­
prez karnawałowych. Dz;ę 
ki działalności Morskiego 
Ośrodka Propagandy i 
Kultury udaje się nawet 
na morzu godnie obcho­
dzić karnawał.

Tak też było na ms. „An 
toni Garnuszeu ski”, który 
aktualnie znów wypłynął 
w rejs na King George. W 
ostatnim rejsie stamtąd do 
kraju (był to rejs zadanio­
wy: przywieziono do kraju 
polarników polskich i na 
Stację im. Arctowskiego 
zawieziono 80 naukowców) 
uczestniczyli studenci IV 
roku Wydziału Nawigacji i 
Elektrycznego WSM. Współ 
nie z załogą przygotowali 
oni na Salvadorze i wy­
stawili bardzo udaną no­
woroczną szopkę. Pokazano 
także karnawałowy pro­
gram kabaretowy. Nic dziw 
nego: załoga ms. „Garnu- 
szewski” to zdobywca „Zło 
tej Latarni”, o którą, jak 
nas poinformował sekre­
tarz OOP — Edmund No­
wicki, korzystając z meto­
dycznej pomocy MOPiK 
będzie się w tym roku 
znów ubiegać. B. K.

Itym [warto ■ wiedzieć
# Klub Muzyczny MPiK w 

Gdańsku przy ul. Ogarnej 27 
zaprasza dziś, o godz. 18, na 
konceit gdańskiej grupy jazz- 
rockowej „Fatum”.
e Klub „Relaks” we Wrzesz 

czu przy ul. Batorego 18, przyj 
muje zapisy wszystkich chęt­
nych na kursy przygotowaw­
cze do egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie z jęz. ro­
syjskiego. Kurs rozpocznie 
się 20 lutego, zgłoszenia co­
dziennie prócz poniedziałków 
od godz. 16—22, tel. 41-11-86.

O W siedzibie TPPF w Gdy­
ni przy ul. Świętojańskiej 
39/4 II p. w dniu 31 om., o 
godz. 18 wygłosi odczyt 
p. Jacques Majera nowski nt. 
„Grenoble plaque tournante 
des Alpes”. TPPF zaprasza 
członków towarzystwa i sym­
patyków.

# Woj. Ośrodek Metodyczno- 
Szkolemowy w Gdańsku przy 
ul. Dąbrowszczaków 13, orga- 
nizule purkt poi adnictwa 1 
ćwiczeń dla otyłych pań. Za­
jęcia — dwa razy w tygodniu, 
w programie ćwiczenia w sali 
i w basenie, masaż, porady> 
dietetyczne, stała kontrola le­
karska, prelekcje. Bliższe dane 
1 zapisy od godz. 9 do 15, do 
15 II br. tel. 53-20-61.
• W Klubie PAX w Gdańs­

ku przy ul. Mariackiej 48, 
dziś, o godz. 18 — prelekcja 
red. J. Wagnera pt. „Problem 
oanowiedzialnoścl moralnej”.
• Oddział PTTK „Przymo­

rze” zaprasza, mieszkańców o- 
siedia dziś. o godz. 18 na spot 
k anie do siedziby administra­
cji przy ulicy Lumumby.

Pokontrolne wnioski 
gdyńskiej MSP

Miejska Służba Porządkowa w Gdyni wprawdzie 
codziennie sprawuje kontrolę, wizytując różne 
dzielnice miasta, lecz również — od czasu do cza­
su — organizuje „mocne uderzenia”. Ostatnia tego 
rodzaju akcja, prowadzona wspólnie z MO, odbyła 
się w końcu ub, tygodnia. Dziesięć grup kontrol­
nych wyruszyło na ulice Gdyni, do osiedli miesz­
kaniowych i n3 tereny zakładów pracy.

W efekcie 77 osób, lekce 
ważących swe obowiązki, 
dotyczące usuwania śniegu 
z chodników, jezdni, 
przejść itp„ ukaranych zo­
stało mandatami, łącznie 
na sumę 32 tys. 600 zł. Kil 
kanaście wniosków skiero­
wano do Kolegium do 
Spraw Wykroczeń, w 14 
przypadkach wystąpiono z 
ostrzeżeniem do dyrekcji 
zakładów pracy.

Jak stwierdza komen­
dant MSP JA“\ REGUL­
SKI, najgorsza sytuacja pa 
nuje jeszcze na peronach 
i nrz.ejściach należących do 
PKP, na przystankach au­
tobusowych i trolejbuso­
wych. Nie ma natomiast 
zastrzeżeń do wyglądu scho 
dów na terenie miasta, tu­
neli. czyste są jezdnie na 
głównych trasach komuni­
kacyjnych.

Jeżeli idzie o budownic­
two mieszkaniowe, najle- 
oiej przedstawiają się obiek 
tv administrowane przez 
Przedsiębiorstwo C-rsncdär 
Ki Mieszkaniowej. Dużo do 
"yczenia po/ostawiaja on- 
ses.je orvwatne, budynki 
zarząd-ane pr^ez Zrzesze­
nie Właścicieli Nierucho­
mości, osiedla GAM-ow- 
skie. Gdy mowa o Garni­
zonowej Administracji

Mieszkań polecamy jej u- 
wadze lodową powlokę 
przy „szafie* na ul. Wla-’ 
dysława IV, nie oczyszczo­
ne drogi wokół bloków 
przy al. Zwycięstwa (róg 
ul. Kaczewskiej) i in.

Pośród obiektów szkol­
nych wzorową ocenę zdo­
była Szkoła Podstawowa 
przy ul. Jana z Kolna, mi 
mo iż niełatwo tam upo­
rać się ze śniegiem ze 
względu na nierówność te 
renu, wokół innych szkól 
chodniki są raczej zanie­
dbane.

W czasie kontrolnej ak­
cji, funkcjonariusze MSP 
zwrócili uwagę na niebez­
pieczeństwo jakie stanowią 
dachy, z których zwisaja 
długie, ostre sople lodu. 
Przypominamy zatem admi 
nistratorom budyjikówmic 
szkalnych i zakładowych 
o obowiązku usunięcia sop 
li, jak też pokrywy śnież­
nej na dachach, która w 
czasie odwilży może stać 
się przyczyną zalewania 
mieszkań. Przypominamy 
także o konieczności oczy­
szczania dojść do pojemni­
ków na śmieci, aby można 
bvło dojechać do śmietni­
ka i wywieźć nagromadzo­
ne nieczystości.

Jar

Czerwonokrzyski turniej ÖHP
Popularyzacja humanita­

rnej działalności Czerwone 
go Krzyża, podniesienie wie 
dzy o zdrowiu i kulturze 
sanitarnej oraz doskonale­
nie umiejętności udzielania 
pierwszej pomocy przedle­
karskiej — oto cele, które 
przyświecały Turniejowi 
Oświaty Zdrowotnej OHP

Turniej przebiegał w 
dwóch etapach. Od czerw­
ca do grudnia 1978 r. od­
bywały się eliminacje na 
szczeblu poszczególnych 
hufców pracy woj- gdań­
skiego. Z 11 hufców wyło­
niono po czterech najlep­
szych junaków. Wzięli oni 
udział w finale, który prze 
prowadzono ostatnio na te­
renie OHP 9-7 na Przymo­
rzu.

W turnieju zwyciężył 
Andrzej Bielaczyc z OHP 
9-6. zajmując I miejsce. II 

III miejsce zdobyli: 
Krystyna Dmochowska z 
OHP 9-14 i Jacek Markie­
wicz z OHP 9-9. W punkta 
cji drużynowej na I miej­
scu uplasował się żeński 
hufiec OHP 9-14 z Helu, 
na II — OHP 9-7 Gdansk-

Przy morze, a na III — 
OHP 9-9 z Oruni.

Uczestnicy turnieju otrzy 
mali dyplomy i cenne na­
grody, a ufuridowany dla 
zwycięskiego hufca puchar 
przechodni pozwala sądzić, 
iż Turniej Oświaty Zdro­
wotnej OHP będzie się roz 
grywać corocznie.

zostanie szereg ogrodzeń. 
Ponadto planuje się sporo 
robót porządkowo - este- 
tyzacyjnych.

W ramach czynów o cha 
rakterze inwestycyjnym 
zbudowane będzie boisko 
o nawierzchni asfalto­
wej przy Szkole Pod­
stawowej nr 69, kontynu­
owane będą prace przy 
budowie Młodzieżowego 
Centrum Kultury na Gro­
dzisku. Nowe obiekty 
(bieżnię i amfiteatr oraz 
podnośnik jachtowy) otrzy 
ma Szkolny Miejski Oś­
rodek Sportowy we Wrze­
szczu.

Przewidywane są także 
remonty jDlacówek służby 
zdrowia, strażnic i sprzętu 
pożarniczego, terenów klu- 
•bów sportowych itp. Gdań 
scy rolnicy wspólnym wy­
siłkiem zajmą się w tym 
roku budową dwu wo­
dociągów wiejskich w 
Przegalinie - Komarach i 
w Bysewie. Ogólna war­
tość tych robót wyniesie 
2,4 min zł.

Jar

Wielki festyn 
dla dzieci

Komenda Chorągwi
Gdańskiej, wespół z Pała­
cem Młodzieży przy ul. 
Ogarnej w Gdańsku orga­
nizują dziś wielki festyn 
dla dzieci wiejskich, ucze­
stniczących w zimowiskach 
na terenie Trójmiasta. 300 
maluchów znajdzie w gdań 
skim pałacu, w godzinach 
popołudniowych, od 15 do 
19. zajęcia w pracowniach 
plastycznych i modelar­
skich, będzie śpiewać i tan 
czyć pod okiem specjal­
nych instruktorów. Podo­
bna impreza odbędzie się 
również następnego dnia, 
a więc jutro.

ał

Zgubiono—znaleziono
21 bm. w kolejce elektry­

cznej w godz. wieczornych 
znaleziono męski zegarek. Te- 
leion znalazcy: 41-41-81.

W połowie miesiąca stycz­
nia br. zgubiono pamiątkowy 
damski zagarek marki .Czaj­
ka” na metalowej bransoletce. 
Uczciwego znalazcę prosimy o 
skontaktowanie się pod nr rei. 
43-13-13.

twórcy ludowi z terenu 7 
województw Polski połnoc 
nej i centralnej, gdzie się­
ga działalność spółdzielni. 
Pracę przedstawicieli po­
szczególnych grup, których 
podział laikowi mówi nie­
wiele, normują odpowied- 

, nie pi zepisy. W ich świe­
tle np. wytwórcami ludo­
wymi są mieszkańcy wsi, 
posiadacze gospodarstw 
rolnych odtwarzający da­
wne wzory, twórcami lu­
dowymi zaś artyści zwery­
fikowani przez „Cepelię”, 
posiadający odpowiedni ty 
tuł.

Najliczniej reprezento­
wani są wytwórcy ręko­
dzieła artystycznego. Re­
krutują się oni spośród 
mieszkańców miast, za­
trudnionych w państwo­
wych instytucjach, a ich 
współpracę ze spółdzielnią 
regulują książki zamówień 
wydawane przez wydziały 
finansowe miejscowych 
urzędów. Przede wszyst­
kim rękodziełu artystycz­
nemu zawdzięcza Gdańsk 
swa czołową pozycję wśród 
dostawców' „Art-Regionu”. 
Stad pochodzi połowa wy 
robów, które za pośred­
nictwem sześciu regional­
nych biur sprzedaży tra­
fiają do sklepów „Cepelii” 
w całym kraju (oczywiście 
w' pierwszej kolejności 
otrzymują je najbliżej po­
łożone). Te wyroby to ar- 
cvdziela sztuki jubilerskiej 
i bursztvniarskiej, pamią­
tki z metaloplastyki z 
transpozycjami wzorów 
utrwalonych na zabytko­
wych przedmiotach. Jest 
jeszcz° haft, także ten 
ostatnio najmodniejszy — 
na gotowych kreacjach 
Jeśli już o hafcie, to tu 
również coraz trudniej o 
zreczne rece. Pomaga je 
pozyskać WOK, Zrzeszenie 
Kaszubsko - Pomorskie, or 
ganizujące odpowiednie 
kursy, a ostatnio i kola 
gospodyń wiejskich.

Umiejętności potrzeba 
tu dużych, tym bardziej, 
że na temat wyrobów wy­
powiada się cały sztab lu­
dzi. Swoje sugestie zgłasza 
oczywiście handel, śledzą­
cy koniunkturę na rynku 
i podpowiadający zmiany 
asortymentowe. Etnograf 
wraz z plastykiem, utrzy­
mującym stały kontakt z 
twórcami ludowymi, nie 
tylko oceniają gotowy wy 
rób, lecz także inspirują, 
zwracając uwagę na te 
elementy ludowej trady­
cji, które można z po­
wodzeniem wykorzystać 
współcześnie. Tak zrodziła 
się m. in. idea wyplata­
nych ze słomy dekoracyj­
nych i użytkowych przed­

miotów, znajdujących się 
już w wielu naszych miesz 
kaniach — talerzy, figu­
rek pojemników, koszy na 
bieliznę. Na słomianych 
matach wyplatanych do­
mowym, prostym sposo­
bem wzbogacił się już nie 
jeden rolnik.

Rynek jest bardzo chłoń 
ny. Serie — przynajmniej 
gdy idzie o rękodzielni­
ctwo — krótkie, umożli­
wiające wprowadzenie czę 
stych zmian. Kontrakty 
zawierane na wewnętrz­
nych giełdach, obejmują 
okresy półroczne, co rów­
nież sprzyja elastycznem u 
działaniu. Zasób wzorów i 
motywów ciągle się wzbo 
gaca. Kopiuje się stare, 
znajdowane na wiejskich 
strychach przedmioty, w 
zdobnicze elementy prze­

kształcają się ilustracje hi 
storycznych zdarzeń, podo 
bizny postaci. W z ystkie 
wzory podlegają fachowej 
ocenie. W przypadku rę 
kodzieła wystawia ją spe 
cjalna komisja. Przepiso 
we minimum stanowi oce 
na dobra. Zatwierdzenie 
wzoru nie uprawnia jed 
nak do podjęcia współpra 
cy, sankcjonuje ją dopiero 
konkretne zamówienie 
zlecenie, zapewniające zbyt 
na określoną ilość artyku 
łów.

Kiedy bierzemy w skle 
pie jakiś z nich do ręki 
nie zdajemy sobie nawet 
sprawy, ile zabiegów wią 
że się z jego powstaniem 
ile wysiłku towarzyszy na 
rodzinom efektownego dro 
biazgu.

A.J.

Sygnały i odpowiedzi

Osiedlowy konkurs
Z okazji 20-lecia PSM 

„Przymorze", Międzyosiedlo- 
wy Ośrodek Kultury PSM 
„Przymorze” i Koło Przyjaciół 
Gdańska na Przymorzu or­
ganizują konkurs pt. „Moje 
Przymorze wczoraj, dziś i ju­
tro”.

W konkursie mogą brać u- 
dział wszyscy mjeszkonev osie 
dla. Ideq przewodnią tego 
konkursu jest ukazanie po­
wstawania tego wielkiego o- 
siedla, jego dzisiejszy obraz 
oraz propozycje rozwiązań 
rozmaitych problemów. Po­
nadto chodzi również o wzbo 
gacenie wiedzy o mieszkań­
cach Przymorza, ich códzien- 
nym życiu, problemach, ra­
dościach i marzeniach, o

stworzenru możliwości próby 
pilarskiej dla szerszego ogó­
łu oraz o utrwalenie w for­
mie pisemnej 20-letniej hi­
storii PSM „Przymorze”.

Praca nie powinna przekra 
czać 15 stron maszynopisu, 
Forma może być różna — o- 
pnw’adanie, felietony, pamięt 
niki. Pracę należy podpisać 
godłem orciz dołączyć zam­
kniętą kopertę z tym samym 
godłem i nazwisk:em autora.

Zgłoszenia przyjmuje Mię- 
dzyosiedlowy Ośrodek Kultury 
PSM „Prz^ morze” przy ul. 
śląskie, 66 B, do 30 kwietnia 
br. (kod 80-389 Gdańsk-OIr- 
wa).

Na najlepsze prace czeka­
ją nagrody.

31^5*17
• Mieszkańcy budynku przy 

ul. Politechnicznej 5 we Wrze­
szczu żalą się, że od pewne­
go czasu nie mogq korzystać 
z windy i muszą z zakupami 
chodzić pieszo na najwyższe 
piętra. Budynek jest 10-kon- 
dygnacyjny. Dźwig jest zupeł 
nie rozbiły i nie widać, żeby 
się ktokolwiek nim intereso­
wał.

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie zarówno z ROM, jak i 
WPREDź. Okazuje się, że 
dźwig zdemolował ktoś, kto 
przewoził nim meble. ROM 
wysłał już zlecenie do 
WPPFDź, ponieważ jednak 
szkody sq duże, więc nie da 
się uruchomić windy od par­
teru do 10 piętra. Ob>ecujq 
nam jednak, że dziś, najda­
lej jutro,, winda będzie czyn 
na od I do X piętra.
• Od trzech tygodni mie­

szkańcy budynku przy ul. 
Podgórskiej 10 w osiedlu O- 
błuże Leśne w Gdyni nie mo­
gą oglądać programów tele­
wizyjnych, szczególnie zaś po­
siadacze kolorowych telewizo­
rów, ponieważ uszkodzona 
jest antena zbiorcza. Inter­
wencje lokatorów w admini­
stracji przy ul. Boisko 6 nie 
odnoszą skutku

Jak nas poinformowano w 
administracji osiedlowej i w 
WPHW — w Zakładzie Insta­
lacji Anten powodem uszko­
dzenia anteny zbiorczej jest 
kradzież części wzmaczniacza 
i innych. Zlecenie WPHW już 
otrzymało, niestety, nie ma 
wszystkich części. Naprawa 
więc uzależniona jest od ich 
otrzymania.
• Lokatorka z budynku 

przy ul. Marynarki Polskiej 
20 m 6 żaliła się, że nie 
może doczekać się pokrycia 
wykładziną cementowej pod­
łogi w jej mieszkaniu. W 
ROM tłumaczono się brakiem 
ludzi, a także wykładzin. .

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z zastępcą dyrektora

PGM w Nowym Porcie. Sytua 
cja przedstawia się następu 
Jąco. ROM dysponuje wykła 
dziną, którą układa się w 
mieszkaniach o podłożu ce 
mentowym i podobnym i któ­
ra jest nieodpłatna. Lokatorce 
jednak nie odpowiadał kolor 
tej wykładziny i miała się 
zdecydować na ułożenie wy 
kładziny dywanowej, która 
jest kosztowna, bo do każde 
go metra trzeba dopłacić 
ponad 200 zł. Lokatorka była 
w ROM w ubiegłym tygodniu 
i miała się zgłosić po podję­
ciu - decyzji, lecz dotąd nie 
przyszła.
• Mieszkańcy budynku przy 

ul. PCK 8/1C w Brzeźnie mają 
pretensje do ROM, że nie 
troszczy się o wywiezienie 
śmieci z ich posesji. Jest ich 
tak dużo, że nie tylko prze­
pełniono już pomieszczenie, 
ale pełno śmieci znajduje się 
obok.

Jak się dowiadujemy w 
Przedsiębiorstwie Robót Sani- 
tarno-Porządkowych, którego 
przedstawiciel pojechał na 
miejsce by zbadać sytuację, 
śmeei są całkowicie zasypa­
ne śniegiem (przez jakiegoś 
operatora). Nie można ich 
wywieźć dotąd, dopóki śnieg 
nie będzie usunięty. Pracow­
nik PRSP umówił się z przed­
stawicielem ROM, że po od- 
garnięc u śniegu zawiadomią 
o możliwości wywiezienia 
śmieci.
• Mieszkańcy ul. Brackiej 

ł O’szewskiego również skar­
żą się, że od 20 grudnia nie 
wywieziono śmieci z tej dziel­
nicy.

Przekazaliśmy tę skargę 
PRSP. Po zbadaniu sytuacji 
na miejscu okazało się, że 
dojazd samochodów PRSP jest 
utrudniony, ponieważ stojące 
wzdłuż tych ulic samochody 
prywatne są niewłaściwie u- 
stawione I przejazd nawet 
samochodem jest utrudniony. 
Apelujemy więc do właścicieli 
samochodów o takie ustawia­
nie, ażeby wóz PRSP móął 
się swobodnie poruszać. Za 
parę dni rozpocznie się wywóz 
śmieci z tych i z okolicznych 
uliczek.

Dziś jak zawsze czekamy 
na wasze telefony w godz. 
11—13.

Tylko w Rumi...
Kto chce pojechać z Ru­

mi z dzieckiem w wózku 
np. do stacji Gdańsk-Sto- 
cznia pociągiem elektry­
cznym — ten ma ,.muro­
wane” kłopoty. Owszem 
otrzyma w kasie bilet (w 
eenie 16 zł) uprawniający 
do przewozu wózka, ale 
tylko w jedną stronę. Pro­
śba o bilet powrotny, któ­
ry jest wydawany w ka­
sach innych stacji PKP 
bez przeszkód, tutaj, w 
Rumi nigdy nie bywa
spełniona.

Dlaczego? — Jak twier­
dzi kasjerka — dlatego, 
że kasa w Rumi ma mało 
blankietów przewozowych 
i biletów powrotnych na 
przewóz wózków dziecię­
cych nie wydawała i nie 
wydaje. Tak było w dwie 
ostatnie, kolejne wolne 
soboty. Nie pomogły więc 
prośby ani też wędrowa- 
nie od kasy do kasy po 
książkę życzeń i« zażaleń 
Książki podobno nie było

dlatego, że kadrewa, u któ­
rej jest przechowywana, 
nie pracuje w wolne sobo­
ty.

Warto chyba jeszcze do­
dać, że w tym przypad­
ku mężczyzna powracający 
potem (było to, jak wspom 
uleliśmy w dwie wolne so­
boty) do Rumi — miał nie­
co kłopotów z nabyciem 
biletów z Gdańska-Śtocz- 
ni. Musiał bowiem wraz 
z dzieckiem w wózku 
„wdrapywać się” po scho­
dach na przejście dla 
pieszych zawieszone nad 
torami, aby dostać się z 
tej części Wrzeszcza na pe­
ron do kasy.

PKP w Rumi 
widać wybitne 
do utrudniania 
swym klientom...

ijia jak 
zdolności 
podróży

Co.gdzfe, kiedy *
Teatry

GDANSK, Opera, Hrabina 
(szkolne), g. 17. Teatr „Wy­
brzeże”, Wesele, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Bal w 
operze, g. 19.15 (bilety ważne 
z 20. XII).

ELBLĄG Dramatyczny, Kop­
ciuszek g. 10.

GDANSK, (Bazylika św. Mi­
kołaja — Recital organowy, 
gedz. 19.30.

Muzea
w Gdańsku Historii Miasta 

Gdańska, g. 10—16; Centralne 
Morskie, g. 10—16; Narodowe, 
g 10—18; Pałac Opatów w O- 
Liwie, g. 9—16.

W Malborku Zamkowe, g.
8.30— 15

W Kwidzynie Zamkowe, g.
9— 15.

w Sztutowie Stutthof, godz. 
8—15.

W Będomime Hymnu Na­
rodowego, g, 9-15.

W Helu Rybołówstwa, godz.
9.30— 17.30.

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko- 
Fomorskiej, g. 10—16.

W Elblągu Państwowe, godz
10— 16.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
g. 8.30—12 i 13—17.

K Kina 1

kurs podst. lek. 14
17.10 — Dla dzieci: „Ty&ryi

tańczy dla Szu-hin” wido­
wisko lalkowe

18.00 — Studio sport — sprin­
tem przez Polskę

18.30 — Rodowody — „Polskie 
szkło”

19 10 — PANORAMA — mag. 
lnf.

19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — Wtorek melomana — 

forum kompozytorów — Ma­
rek Stachowski

21.03 — 24 godziny
21.15 — Wieczór filmowy: fil­

my z lamusa
21.55 — Nowości polskiego do­

kumentu: Pani Zosia — film 
dok. prod, polskiej 
prod, węg

22.10 — Tam gdzie nie ma 
letnich feul — film dok

Apteki
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ
Gdańsk — ul Jaskółcza 16; 

al. Zwycięstwa 35. Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 30/32. Oliwa, 
ul. Bitwy Oliwskiej 34; So­
pot. ul. Boh. Monte Cassino 
21; Gdynia, ul. Śląska 42. 
Przymorze, ul. Krzywoustego 
25.

GDANSK, Leningrad, Pusty­
nia Tatarów, wł.. od 15 1., 
g. 10; Narodziny gwiazdy, 
USA. od 15 lat, godz. 13, 
16. 19. Kameralne — Spi­
rala, poi., od 15 ’at., godz. 16 
18, 20. Kosmos, Godzilla con­
tra Gigan Jap., od 12 L g. 
15.45; Przeiomy Missouri. USA, 
od 13 1., g. 17.30, 20. Drukarz 

Ebirah — potwor z głębin, 
Jap., od 12 1„ g. 17; Odrażający, 
brudni, źli. wł, od 18 1„ g 18.45. 
Geda.rn a, Peppino podbiła A- 
merykę, wł., od 15 I., g. 15.15; 
Inny mężczyzna Inna ‘rzansa, 
fr., od 15 1., g. 17.30. 20. W u 
tra — nieczynne.

WRZESZCZ, Bajka, Podróż 
kota w butach, jap. bez ogr., 
g. lft, 12. 14; O n=den most za 
daleko, ang., od 13 1., g. 16, 
19; Znicz, Godzilla contra Gj- 
gan, jap., od 12 1., g. 16; Ostat 
ni raZr USA. od 15 lat, godz. 
18, 20. Zawisza — Rewolwer 
Python 337, fr., od 15 1., g. 
16.39, 19.

NOWY PORT, 1 Maja. Gę- 
siarek Maciek, węg., bez ogr., 
g. 16; Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej, USA, od 15 1„ 
g. 18. 20.

Oliwa, Delfin, Król Maciuś 
poi., bez ogr. g. 15.30; We 

władzy ojca wł., od 18 1., g. 
17 "0, 19.45.

SOPOT, Bałtyk. Colargol 
zdobywcą kosmosu, poi., bez 
ogr., g. 14; New York, New 
York, USA od 15 I.. g. 16, 19 
Polonia — Charlie Brown 1 
Jego kompania, USA, bez ogr., 
g. 13.30; Szczęki, USA od 15 
1., R. 15.30. 17.43, 20.

OSTRY DY2UR PEŁNH
Instytut Chirurgii z Instytu­

tem Chorób Wewnętrznych, 
AM w Gdańsku, uL DębinLi 7.

* • *
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Wenerycznych w Gdańsku
— ul. Długa 84/85 (czynna całą 
dobę) — oddział w Gdyni przy 
uL 22 Lipca 44 w poniedziałki 
w to. ki, czwartki 1 piątki w go 
dżinach 19—7.

Pogotowie Ratunków t Gd.— 
Wrzeszcz, aL Zwycięstwa 41
— czynne całą dobę:
— nagłe wypadki — tel. 999
— inne telefony — tel. 41-10-00. 

32-29-29. 32-39-24 I 32-36-14.
Pogotowie Ratunkowe Gd.* 

Oliw a. ul. Grunwaldzka 571 — 
czynne od gndz. 14.30—7.30 dla 
ludności Oliwy I Przymorza — 
teL 52-31-34.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — 
tel. 32-39-44 od godz 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wą 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: uL Jaskół­
cza 7/15 Wasowskiego 2 od 
godz 18 do 7.30 uL Lumumby 
9 od godz. 18 do 22.
— poradnia dla dzieci: utlca

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum­
by 9 — od godz. 18—7.30, uL 
Wasowskiego 2 od godz. 
18—22
poradnie stomatologiczne: 
ul. Jaskółcza 7/15, ul. Lu­
mumby 9, Wasowskiego 1 
od godz. 20—22.

Poradnia przy uL Wasow­
skiego 2 przyjmuję ludność

Gdynia,’Goplana, Bilet po- całego miasta Gdańska od go- 
wrotny, pc!„ od 18 1., g. 10, dżiny 22 do 7.30
16, 18, 20; Dzieci wśr^d pira­
tów, jap., bez agr., g. 12. 14. 
Atlantic — Colargol zdobywcą 
kosmosu, poi., bez ogr., g.
12.30. 13.45; Ni-> taki zły. fr.,
od 15 10. 13. 17.30, 20.

O0LU2E, Marynarz, Przygo­
dy Buratini, radź., bez ogr., 

15.30; O itn.ni skok gangu 
Olsena, duński, od 15 1., g. 
17 30. 19.30.

CHYLONIA, Promień, Księż 
nlczka na grochu, radź., bez 
og ., g. 15.30; Oddział, US 
od 15 1.; g. 17.30, 19.30. *

ORŁOWO, Neptun, Opowieść 
atlantycka, poi., bez ogr. go­
dzina 15; Kuzynka Angelica. 
hLzp.. od 13 1., g. 17, 19.

GRABÓWEK, Fala — Joseph 
Andrews, ang., od 13 1., g.
15.30, 17.4; Brawurowe porwa­
nie. USA. od 18 1.. g. 20.

RUMIA, Aurora, Terror Me- 
chagodzilll. Jap., bez ogr., 
g. 16; Abba. szwedzki, bez 
ogr., g. 18. 20.

(zd)

NAJPÓŹNIEJ 
DO KOŃCA BM. ...

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę „Kłopot z wiązaniami”, 
dotyczącą braku w trójmiei- 
skich sklepach sportowych 
wiązadeł do nart — otrzyma­
liśmy pismo wyjaśniające z 
dyrekcji Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrz­
nego. Jak nas informuje 
WPHW — w sklepach istotnie 
brakuje wiązań biegowych. 
T’ udności te spowodowały za­
kłócenia" transportowe i nie- 
rytmlczne dostawy.

Pomimo licznych interwencji 
ze strony WPHW — „Polsport” 
w Bielsku-Białej zalega z do­
stawami za IV kwartał ub. 
roku dotyczącymi 200 sztuk 
wiązadeł biegowych. Według 
przysłanego rozdzielnika z 
Zarządu Obrotu Artykułami 
Sportu i Wypoczynku CPHW 
przy ul. Więckowskiego 33* w 
Łodzi — WPHW otrzymać ma 

•c00 sztuk wiązań biegowych, 
importowanych z ZSRR. Jeśli 
nie wystąpią dodatkowe prze­

szkody z przesyłkami — Infor­
muje nas WPHW — wiązania 
znajdą się w sklepach w 
końcu stycznia br. „Działania 
naszych służb handlowych 
— czytamy w zakończeniu pis­
ma — zmierzają do maksy-

uzupełnlono sklejką, drzwi ze­
wnętrzne klatek schodowych 
zabezpieczono sklejką 1 płytą 
pilśniową, oszklono niektóre 
oknu

Światło na klatkach 1 na 
zewnątrz budymcu działa. PC-AI

Siadem naszych artykułów
malnego skrócenia czasu do­
staw”. (zd)

PGM ZAPRZECZA

PGM w Gdyni w odpowiedzi 
na notatkę pt. „Zarządzenie 
sobie...” zaprzecza przytoczo­
nemu w niej przykładowi, do­
tyczącemu braku szyb na klat­
ce schodowej budynku przy 
ul. Sląśkiej 74. Jak twierdzi 
dyrektor naczelny PGM R. 
Jarońskl, natychmiast po uka­
zaniu się notatki przeprowa­
dzono wizję lokalną, która 
wykazała iż brakujące szyby

dopatruje się w sygnale ns- 
szych czytelników złośliwości.

J.

„BAŁTYK»» WYJAŚNIA

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Bałtyk” w Gdyni wyjaśnia, 
iż nasza infoi mar ja w dniu 
15 styczria br. w sprawie bra­
ku zimnej wody w budynku 
przy ul. Partyzantów 27 była 
pierwszym sygnałem otrzyma­
nym na ten temat przez adm*- 
nlsfację. ~°o ukazaniu się no 
tatk., „Bałtyk” interweniował 
w Woj. Przedsiębiorstwie Wo­

dociągów 1 Kanalizacji 1 co ce­
nie już dostawa zimnej wody 
przebiega bez zakłóceń.

Pizy okazji dyrekcja spół­
dzielni wyjaśnia, że nie obo­
wiązują w niej żadne ograni­
czenia w sprawie udzielania 
informacji prasie, toteż, przy­
pomniano wszystkim pracow­
nikom adminis*T:acji o obowią­
zują, ym trybie postępowania 
w takich prtypadkach

J.

DRZWI ZAMONTOWANO

W końcu ub. roku pisaliśmy 
o skargach mieszkańców z bu* 
dynku przy uŁ Piecewskiej 28 
klatka B (II p.) dotyczącej 
kradzieży drzwi od zsypu. Od 
tego ^zasu powietrze na klat­
ce nie było przyjemne. Po na­
szej Interw encjl spółdzielnia 
„Morena” zadbała o zamon­
towanie drzwi w pomieszcze­
niu zsypowym, co spowodowa­
ło zapobieganie wydzielaniu 
się zapachów. H

W „Delikatesach” 
też...

Jak wczoraj informowa­
liśmy — szereg sklepów 
branży spoż-wczej wyty­
powanych jest do sprze­
daży mleka w proszku 
pierwszej jakości dla nie­
mowląt. Wśród tych skle­
pów znajdują się również 
gdańskie „Delikatesy” przy 
ul Rajskiej.

Z tego wniosek, że in­
formacje udzielane klien­
tom przez sprzedawczynie 
z „Delikatesów”, iż sprze­
daży mleka w proszku tu 
się nie prowadzi — o 
czym z kolei informują 
nas nasi czytelnicy — są 
niezgodne z prawdą. Wy­
dział Handlu i Usług UW 
przekaże zresztą tę kwe­
stię do uregulowania WSS 
„Społem” — Oddział w 
Gdańsku.

f RatiSo 1
W TORF.K

PROGRAM LOKALNY 
6.30 — Studio Bałtyk, 7.33 — 

Studio Bałtyk, 12.05 — Maga­
zyn rolniczy, 12.25 — Sławne 
dzieła symfoniczne — stereo, 
16.40 — Przegląd aktualności
Wybrzeża. 16.50 — Muzyka,
16.55 — Komentarz aktualny,
17.00 — Z nagrań Z. Cł-wedczu 
Ka — stereo — aud. S. Gra- 
żyńskiej, 18.05 — Trybuna Wy 
brzeża.

Program ogólnopolski — stereo
13 45 — Tu Studio Stereo,

19.39 — Perlman i Aszkenasi 
grają Beethovens.

ilewlzja
U TOREK 

PROGRAM I
13.30 — Teleferle Telawlzji 

Dziewcząt i Chłopców — ma­
gazyn gier 1 zabaw oraz film 
prod, radź „Dwaj kapitano­
wie” ode. 5 pt. „Przygoda 
na Ziemi Północnej”

15 10 — „Dom 1 my”
15.25 — Program dnia
15.30 — Telewizyjny Klub Se­

niora
16.00 — Dziennik
1610 — Obiektyw — progr. 

wojew: gdańsKlego i elblą­
skiego

16.30 — Dzień dobry, tu tele­
wizja

16.50 — Studio Telewizji Mło­
dych

17 20 — Interstudio — magazyn
0 krajach socjalistycznych

17.50 — Sonda — Muzyka
1 komputery

18 15 — Ra1 zwierząt — „Wspoi 
nota mieszkańców sawanny” 
film dok prod TV RFN/jap

18 40 — Życiorys własny pro­
fesora — progr. publicysty­
czny

L8.50 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobranoc d!a najmłod 

szych
19.10 — Siódemka
19 30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — Pogoda dla bogaczy 

— ode. 5 — film fab. prod 
TV USA

2110 — „Jak”, progr.. public.- 
kult.

22.C0 — Dziennik
22.15 — Cameiata

PROGRAM II

16 10 — Program dnia
16 15 - Język angielski — kurs.

Pogotowie Ratunkowe So* 
pot, 9l. Niepodległości 778;
— narłe wypadki — teL 999,
— nagłi zachorowania 1 prze­

wozy chorych — tel. 51-24-53
— Informacje o działalności 

placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel 51-11-11.

Poradnia Mtędz; rejonowa 
przv /OZ nr t w Gdyni uL 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po­
radnia Międzyrejonowa przy 
ZOZ nr I ul. WawTzyniak* 9
— czynne w każaą sobotę od 
godz. 18 do 22 w wolne sobo­
ty niedziele 1 święta od godz. 
10—18. Przyjmują internista, 
pediatra; czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:

wypadki t nagłe zachorowa 
nla (czynne całą dobę) teL 
20-00-02 20-00-01 ! 999.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godz. 
20 do 7. W wolne soboty, nie­
dziele i święta od godziny 
10 do 7 rano dnia następnego 

Informacja medv-ezna -- teL 
20-71-86 czynna od godz. T do 
21.00.

Rumia — wypadki 1 mgło 
zachorowania (czynne całą do­
bę) teL 71-08-11.

I <ńne 1
TELEFON 7AUFANIA

Gdańsk — telefon 81-00-00 w 
godz 16—6.

TFI.FFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynls 
— Pruszcz Gdański — 098.

OŚRODKI INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon 31-85-68 )
31-44-18: Gdynia — tel. 21-63-18

MIEJSKA SM ŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku - tel 41-71-16 
41-71-43; w Gdyni — telefcn 
21-93-H.

Pogotowie Gazowi — telefcn 
alarmowy — 992.

• * •
Telefon rW” 31-21-89 w godz. 

15--17 (oprócz sobót i dni (wis 
tecznych)
telefony pogotowia mo

Gdańsk. GdvnJa Sopot—997
POGOTOW IE I OK \T0RUKIM 

W GDAŃSKU 
Tel. 32-39-54 w godz 6—22.

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UO

(tel. 41-15 15) udziela porad 
1 zakresu języka polskiego w 
dni powszednie w godz. 13—15

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogo­

wego zristniatego dnia 21. 12. 
1978 r., ok. godz. 15.50 na al. 
zwycięstwa w Gdyni, na lu­
ku jezdni o rurhu Jednokie­
runkowym do Sopotu przed 
skrzyżowaniem z ul. Bohate­
rów Stalingradu, gd*ie pojazd 
osobowy „Skoda” wjechał na 
pas rozdzielczy jezdni I ude- 
rz>'ł w drzewo, proszeni są o 
osobiste zgłoszenie w KM MO 
Gdynia, ul. Porto'1 a 15. p. 42«

REDAKOI: 80-958 Gdańsk, Targ Drzewny 3/11, skrytko pocztowo 419.
■ Simo redo*'T*ren®WV * 31-20-27. Śmiało i Szczerze - 31 20-62, .

Prasowe RSW „Prasa * Książko - Ruch”. 80-958 Gdańsk Tara^^rzewnv^3/1 r'Binr« ^w *,*«, . wzesiaw oianKiewicz - członkowie. Nie zamówionych rękopisów redakcja °nie wraca °«!^NAKrAD^npi ii°Z’r .Kr?,iJ0"*k.i “ redal<to'

ię •Tf'O - 2ó tł. 
ID


